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Wychodzi codziennie o godziaie 3 po południu 
t wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje 20 gr. 
L Biura Redakcji i Administracji ul. Karmelicka 
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eleifon Redakcji 21—18, — Administracji 21--17. 
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SKA 


miejscowa 


4.80 
5.30 


miesięcznie bez dostawy 
miesięcznie z dostawą do domn 


Preunmerata 


Za granicą 7.00 ZŁ. 


zamiejscowa 


Ceny ogłoszeń: Za wiersz 1-szpaltowy mifi- 
metrowy (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zwykłe za 
tekstem 15 gr., za wiersz 1-szpaltowy milimetro- 
wy (szer. 70 m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drobne ogio- 
szenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. Cala 
strona ogłoszeniowa 400 Zł. Ogłoszenia zamiej- 

scowe 30% droższe, 
P. K. O. 141.690. 


Mizerne wyniki. 


— 


Niema potrzeby obwiiać prawdy w ba- 
Wełnę. Wyniki konferencii kowieńskie; są 
ad wyraz mizerne. Nie z naszei jednak wi- 
dy. Przez cały czas rokowań kowieńskich 
dawała delegacia polska dowody jaknajlep- 
zej woli i szczerze, bez żadnych arrière 

nsóes, szła na zgode i porozumienie z Li- 
a, jeżeli zaś, mimo wszystkich wysiłków 
č naszej strony, sprawa stosunków polsko- 
iitewskich jeszcze nie ruszyła z martwego 

nktu, to wina za to spada wyłącznie na 
ASzego partnera. 

Dwoiakie miała przed sobą zadanie kon- 
erencja kowieńska: z jednei strony miała, 
? racji pretensyi litewskich, wygotować 
uzgodnić wnioski w sprawie likwidacji fi- 
ansowej następstw akcii gen. Żeligowskie- 
ło, a jako pendant do tei likwidacji ustanć 
fysokość odszkodowań, należących się nam 
£ tytułu złamania neutralności przez Litwę 

r. 1920, z drugiej zaś — wygotować pro- 
iekt paktu o nieagresii, wykiuczającego ze 
Osunków polsko - litewskich wszelką woj- 
è w przyszłości. O ile pierwszy kompleks 
Draw wymagał istotnie długich rozrachun- 
Ków į negociacyj i nie dał się oczywista za- 
łatwe w ciągu kilku dni, to sprawa paktu 
0 bezpieczeństwie i nieagresji hyła naprawdę 
ak prosta i tak bezsprzecznie leżąca w inte- 
Sie obydwóch krajów, że przy odbrobinie 
Wbrej woli ze strony litewskiej można ią 
JłO natychmiast załatwić. 

Projekt paktu o nieagresji zapropono- 
Wany przez stronę polską, jest krótki, zwię- 
ły i jak najszczegółowiej dostosowany do 
łasąd. które znalazły już wyraz w pakcie 
wizji Narodów. Projekt ten stwierdza, że 
Każda ze stron zobowiązuje się w sposób 

hy i wyraźny, iż nie podejmie działań 
Zresywnych, wymierzonych przeciwko in- 
£eralności terytorialnej t niepodległości dru- 
Riej strony, stwierdza dalej, że w razie za- 
Aakowania jednego z kontrahentów przez 
„Aństwo trzecie, drugi kontrahent zachowa 
s CZliwą neutralność, i wreszcie zapowiada. 
* Spory, któreby mogły powstać między 
Sntrahentami, musza być załatwiane w Spv- 
Kb pokojowy, taki, jaki jest przewidziany 
Wyszczezgólniony w traktacie koncyliacyi- 
M i arbitrażowym, mającym być podpisa- 
m tego samego dnia, co pakt o nieagresii. 
W obszernej nocie, którą przewodniczą- 
si delegacji litewskiej p. B.-H. Balutis wy- 
Osował w odpowiedzi na propozycję pol- 
Hol do prezesa polskiej delegacii p. Tadeusza 
ch ówki, znajdujemy jedno zdanie, niesty- 
anie charakterystyczne dla całej wogóle 
mki litewskiej. P. Balutis — oczywista 
tz, dyktandem p. Waldemarasa — oświad- 
są Że projekt polski nawet za podsta- 
€ służyć nie może do jakichkoiwiek 
pkowań na ten temat w przyszłości. Odar- 
Zaś z taniej frazeologii i rekryminacyi, od 
Orych jeża się zawsze noty litewskie, pi- 
Sres do Polski, nota p. Balutisa dałaby się 
ję © w następujących kilku słowach: pro- 
z». Polski jest wzorowany na paktach, które 
er ają państwa, posiadające stosunki 
p e i ściśle wytyczone granice; ani ta- 
Ma granic, ani takich stosunków między 
w RA a Litwą niema, zawarcie przeto paktu 
mip (zai tego, który proponuje Polska, nie 
Bro, Y żadnego praktycznego znaczenia: 
w lekt polski, wywodzi dalej p. Balutis, 
Lin e nie uwzględnia ostatnich zaleceń Rady 
dy, arodów, zalecenia te zaś wypadły nte- 
bou Pacznie na korzyść Ltiwy. zostawiły 
22o T otwarta całą kwestje wileńską: W 
Lizi zie więc(?!) z owemi zaleceniami Rady 
Narodów, Litwa wygotuje wkrótce wła- 
Drojekt paktu bezpieczeństwa i projekt 
dohop, ZEdłoży delegacii polskiej w drugiei 
leg gor SZerWca. Sens tei całej kazuistyki 
o m aki: Litwa pisze się, owszem na pakt 


Agresji z Polską, ale taki pakt, którym nam pO 


Z Komisji 


Na odbytem 18 b. m. posiedzeniu Sejmo- 
wej Komisji budżetowej, odpowiedział P. 
Minister Skarbu Czechowicz na zarzu- 
ty i wnioski pp. Diamanda, Wyrzy- 
kowskiegoiSzydłowskiego0, zmie- 
rzające do skreślenia pewnych pozycii w 
przedłożeniu budżetowem i do powiększenia 
innych. : 

Na popołudniowem „posiedzeniu poseł 
Chądzyński (N. P. R.) domagał się prze- 
dłożenia przez Rząd ustawy © kredytach 
dodatkowych za rok ukiegły, gdyż przekro- 
czenia zeszłorecznego budżetu sięgają setek 
milionów. Mówca domaga sił wyjaśnienia 
od Ministra Skarbu w sprawie uposażeń u- 
rzędniczych, gdyż — jego zdaniem — wnie- 
sienie noweli podatkowej na ten cel nie wy- 
Starczy. Poseł Zaremba zapowiada rezo- 
lucię o podniesieniu płac urzędniczych o 25% 
i rozwiązanie tei sprawy samodzielnie, bez 
uzaieżnienia od zmiany systemu podatko- 
wego. Poseł Smoła (Wyzwolenie) sprze- 
ciwia się podniesieniu podatku gruńtowego 
i budynkowego na wsi i obracaniu wpływów 
z tych źródeł na pensje urzędnicze. Poseł 
Stadnicki (B. B. W. R.) domaga się u- 
staienia terminów płatności podatków, które 
winny być wydane z góry i dogodne dla rol- 
nietwa. Poseł Polakiewicz (B. R.W. R) 
uważa, iż sprawy skarbowe winny stać po- 
za forum zatargów poszczególnych grip czy 
warstw społecznych w państwie. 

P. Minister Skarbu Czechowicz za- 
apelował do Komisji, aby bez uzasadnienia 
nie podwyższano wydatków  preliminowa- 
nych, gdyż byłyby to podwyżki czysto pa- 
pierowe i niebezpieczne. To samo tyczy się 
strony rozchodowei. 

Ostatni przemawiał sprawozdawca pos. 
Hołyński (B. B. W. R.), który omówił 
wszystkie zgłoszone poprawki i opowiedział 
się za przyięciem budżetu Ministerstwa 
Skarbu, w brzmieniu proponowanem, iedy- 
nie z poprawkami referenta uzgodnionemi 
z Rzadem. 

* 


Sejmowa Komisja spraw zagranicznych 
odbyła posiedzenie pod przewodnictwem p9- 


| miesięcznie z przesyłką pocztową 5.30 
e 
sejmowych. 
sła Radziwiłła (B. B. W. R.). Minister 
Spraw Zagranicznych Załeski wygłósił 


exposć o całokształcie polityki zagranicznei 
Rzadu. Po przemówieniu Ministra, przewod- 
niczący zaproponował, aby  dyskusię nad 
wygłoszonem exposé odbyć po Zielonych 
Świątkach. Komisia jednak postanowiła od- 
być w tym celu posiedzenie we środę 
i czwartek przyszłego tygodnia. 
* 


Seimowa Komisja konstytucyjna przy- 
stąpiła ponownie do sprawy ustalenia kan- 
dydatur na członków Trybunału Stanu. Po 
przemówieniach posłów Czapińskiego 
(P. P. S.), Sławka (R. B.), Wrony (Str. 
chłopskie) i Niedziałkowskiego (P. 
P. S.), Komisia przyjęła zasadę, iż lista z do- 
tychczasowymi 8 kandydatami będzie zmo- 
dyfikowana w ten sposób, iż jeden z kan- 
dydatów B. B. W. R. zostanie skreślony, a 
w jego miejsce wejdzie przedstawiciel Stron- 
nictwa chłopskiego. Na tei podstawie Stron- 
nictwo to zgłosiło iako swego kandydata b. 
senatora adw. Zubowicza. 

* 

Seimowa Komisja regulaminowa i niety- 
kalności poselskiej postanowiła przedstawić 
Izbie wniosek o zawieszenie postępowania 
karno-sądowego, wdrożonego przeciw pos- 
łom Adamowi Szczypiórowskiemu (P. P S.) 
i Antoniemu Pająkowi (P. P. S.). Ponadto 
postanowiono, aby poseł Pużak przedstawił 
w Sobotę referat o wyniku głosowania w Ko 
misji nad wnioskiem o wydanie sadom posta 
Włodzimierza Baczyńskiego (kom.). 


Eo Oe AOR O IA 


Z SENACKIEJ KOMISJI 
SKARBOWO-BUDZETOWEJ. 

Warszawa, 18 maja. (PAT.) W dniu 
16 b.m. obradowała senacka Komisja skar- 
bowo.budżetowa. Na wstępie posiedzenia 
Minister dr. Jurkiewicz w dłuższem prze- 
mówieniu przedstawił całokształt prac nad 
opieką społeczną w Państwie, oraz nakre- 
Ślił plan działalności Ministerstwa na tem 
polu na przyszłość. Następnie zreierowała 
budżet sen. Kłuszyńska. 


OO 


Polska zobowiąże się do szanowania granic 
i niepodległości litewskiej, ze swojej jednak 
strony analogicznych gwarancyi Polsce dać 
nie zamierza i waruje sobie prawo rewindy- 
kowania swoich rzekomych praw do Wilna. 

Znamy wszyscy Z depesz tekst oficjal- 
nego komunikatu, wydanego przez obie de- 
legacie, w chwili gdy się rozstawały ze sobą. 
Nic budującego nie zawiera w sobie ten do- 
kument. Jest w nim kilka oschłych jak ma- 
tematyczne formuły zdań © pracach oby- 
dwóch podkomisyi, na dowód zaś, Że wy- 
ników konferencii nie należy uważać za zu- 
pełnie jałowe — zapowiedź nowe? sesji w 
drugiej połowie czerwca. Mimowoli ciśnie 
się na usta pytanie, czemu dopiero drugą po- 
łowę czerwca wybrała Litwa na przedłoże- 
nie swoich kontrprojektów, skora kilka dni. 
ieżeli nie kilka godzin, aż nadto wystarcza- 
ło do ich wygotowania. Kto jednak zna tak- 
tykę zwlekania p. Waldemarasa, kto zna 
mentalność dzisiejszych kierowników polity- 
ki litewskiej, a zada sobie zarazem trud ro- 
zeirzenia się w obecnej sytuacji międzynaro- 
dowej i przypomni sobie, że W pierwszych 
dniach czerwca zbiera się w Genewie Rada 
Ligi Narodów, ten bez trudu rozwiąże tę za- 
gadkę. P. Waldemarisowi chodzi poprostu 
o to, aby Rada Lizi żadnej teraz rezoluciji 
powziąć nie mogła w sprawie polsko-litew- 
skiej i cała kwestja naszych stosunków z Li- 
twa została znowu odłożona na nieokreślo- 
ny Czas. 

A jednak, pomimo wszystkich rzucanych 


d nogi kamieni, pomimo najwidocz- KA UŁ 


niejszej, bo jak szydło z worka wyzieraią- 
cei złej woli Litwy, trzeba mieć nadzieję, że 
gdy się w drugiej połowie czerwca zbidra 
obydwie delegacje na nowo w Kownie, ja- 
kiś krok naprzód będzie wtedy uczyniony. 
P. Waldemaras jedzie wszak teraz do Lon- 
dynu. Jedzie tam, bo — iak sam dowodzi — 
„ustanowienie jaknajściślejszych stosunków 
między Litwą a Anglią, stało się rzeczą nie- 
cdzowną”. Nieodzowność ta ma swoje Źró- 
dio w tem, że Litwie na gwałt potrzeba pie- 
niędzy. Wycieńczona samobójczą polityką 
ekonomiczną, wstrząsana kryzysami 30Spo- 
darczemi, Litwa potrzebuje wydatnej pmo- 
cy zagranicznej, potrzebuje przedewszyst- 
kiem kredytu angielskiego. Kredytów udzie- 
ia się jednak tylko państwom dobrze i Tozu- 
mnie uorganizowanym, państwom, żyjacym 
w zgodzie ze swyrni sąsiadami. Ognisk nie- 
pokoju i bezładu gospodarczego finansira 
nie ma zwyczaju popierać. To też pierwsza. 
przyjacielska rada, którą P. Waldemaras u- 
słyszy niewatpliwie w Londynie. będzie ta. 
by co rychlej uregułował swój stosunek do 
Polski. Życie jest twardsze od najtwardsze- 
go uporu. Nawet iitewski upór potrańi prze- 
łamać i skruszyć. Ono też w końcu najlepiej 
nauczy naszych sąsiadów kowieńskich, że 
ugoda z Polską przedewszystkiem im Sa- 
mym wyjdzie na dobre. I to pod każdym 
absolutnie względem. Tnszymy, że delegacja 
litewska, która przybyła teraz do Warsza- 
wy na rokowania w sprawach gospodar- 
czych, pierwsza sobie to uświadomi. 
-=ni 


MARSZAŁEK PIŁSUDSKI W SULEJÓWKU. 


„ Warszawa, 18 maja. (PAT). 
Piłsudski w „dniu wera OP, k mm 
wraz z żoną i dziećmi do Sulejówka, gdzie 
spędził kilka godzin. Po południu Marszałek 
powrócił samochodem do Warszawy i zajął 
się natychmiast pracą w Generalnym În- 
spektoracie Armii. 
bela 
MARSZAŁEK SZYMANSKI HONOROWYM 
PRZEWODNICZĄCYM KONGRESU. 
Paryż, 18 maja. (PAT). Na wydziale 
medycznym uniwersytetu paryskiego od- 
było się otwarcie 4l-go kongresu francu- 
skiego Towarzystwa oftalmołogicznego. 
W kongresie biorą udział niektórzy uczeni 
i lekerze zagraniczni, między innymi prof. 
Szymański, marszałek Senatu. Marszałek 
Szymański wybrany został honorowym prze- 
wodniczącym kongresu. Wygłosił on parę 
komunikatów, które doznały bardzo gorą- 
cego przyjęcia. 
| Gr. oz=m— i 
DAR POLSKI DLA PREZYD. MASARYKA. 
Praga, 18 maja. (PAT). Delegacja Klu- 
bu polsko-czechosłowackiego z przewodni- 
czącym Rogowiczem na czele, wręczyła pre- 
zydentowi Masarykowi jego portret, pendzla 
artysty malarza Stanisława Kotwicz-Gilew- 
skiego oraz wspaniale wykonany na perga- 
minie adres w drogocennej teczce ze skóry, 
z datą 1918—1928 i ozdobiony herbami 
miast polskich. 


WALKA Z GRUZLICĄ. 
Warszawa, Ę19 naja. (AW). Departa- 
ment służby zdrowia MSW przeznaczył 
w r. bież. na cele walki z gruźlicą 720.000 zł. 
Z funduszów tych Państwo otworzy 20 przy- 
chodni przeciwgruźliczych w tych miastach, 
gdzie niema dotąd tego rodzajn placówek. 


OFICEROWIE SOWAiECCY MAJĄ UCZYĆ 
SIĘ JĘZYKA POLSKIEGO. 

Ryga, 18 maja. (ATE). Opublikowany 
został rozkaz rewolucyjnej rady wojskowej 
o obowiązkowej nauce języka: polskiego dla 
wszystkich oficerów armji czerwonej .pel- 
niących służbę na Ukrainie i Białej Rusi. 


STRESEMANN REKONWALESCENTEM. 

Berlin, 18 maja. (PAT). W wyniku ba- 
dania przeprowadzonego dziś przed połud- 
niem, lekarze stwierdzili dalszą poprawę w 
stanie zdrowia ministra Stresemanna. Chory 
spędził noc względnie spokojnie. Lekarze 
wyrazili nadzieję, że rekonwalescencja bę- 
dzie miała przebieg normalny, oraz że nie 
nastąpi recydywa. 


PRUSY WSCHODNIE GŁÓWNYM 
ATUTEM WYBORCZYM. 

Berlin, 18 maja. (PAT). Kampanja wy- 
borcza przybiera coraz ostrzejszy charakter. 
Pomiędzy rządem Rzeszy a rządem pru- 
skim rozwinęła się ostra polemika w spra- 
wie pomocy finansowej dla Prus wschod- 
nich. Sprawa Prus wschodnich staje Się 
głównym argumentem wyborczym obecnej 
kampanji. 


ZGON GEN. AUFFENBERGA. 
Wiedeń, 18 maja. (PAT). Dziś zmarł 
tutaj b. austrjacko-węgierski minister wojny 
gen. Auffenberg. 


a 


Od Redakcji. 


Korespondencje zagraniczne 
„Gazety Lwowskiej". 
Umieszczamy w dzisiejszym Nrze pierwszy 
list polityczny z Niemiec red. dra Włodzi- 
mierza Jampolskiego, który w charakterze 
specjalnego korespondenta „Gazety Lwow- 
skiej: wyjechał na pewien czas zagranicę 


Nastroje przedwyborcze, 


(Od specjalnego koresp. „Gazety Lwowskiej"). 
Berlin, 16 maja. 

Wiosna nie chce się zbliżyć, lecz wybory 
zbliżają się szybkim krokiem. Instytucje ludz- 
kie funkcjonują bardziej regularnie od przy- 
rody. Jednak przybysz nie wnikający głę- 
biej w życie tutejszego społeczeństwa i nie 
czytujący gazet, nie mógłby znów tak ła- 
two zgadnąć, że Niemcy znajdują się u koń- 
ca okresu wyborczego, 

Gazety i politycy stwierdzają zgodnie, 
że nastrój jest naogół ospały. Bywa na pro- 
wincji, że zgromadzenie nie dochodzi do sku- 
tku, gdyż nie zjawił się nikt — poza refe- 
entem i sprawozdawcą miejscowego orga- 
nu partyjnego. Przebieg wieców jest naogół 
spokojny, a dyskusja rzeczowa. Nie trudno 
wniknąć w przyczyny takiego stanu rzeczy. 

Brak jest w obecnym momencie wiel- 
kich tematów spornych i bojowych. Dr. Stre- 
semann ustalił linje polityki zagranicznej dą- 
żące do ewolucyjnej restytucji Reichu w je- 
go dawnej potędze na drodze porozumienia 
czasowego ze sąsiadami przedewszystkiem 
zachodnimi. Niemiecko-narodowi mogą pro- 
testować przeciw spokojnemu tonowi i wol- 
nemu ich zdaniem tempu tej polityki, tego 
jednak nie zdołają wymazać, że ministrowie 
wyznaczeni przez ich frakcję zasiadali w 
rządzie z drem Stresemannem i aprobowali 
jego postępowanie. (Gwałtowne protesty pra 
wicy na zgromadzeniach w kraju mają 
dźwięk grzmotu wyprodukowanego na bla- 
sze teatralnei. Nacionaliżci wiedzą przytem, 
że polityka chorego obecnie kierownika po- 
lityki zagranicznej niemieckiej okazała się 
skuteczną i owocna. 

W stosunkach wewnętrznych republika 
jest formą państwową,--uznaną przez jed- 
nych, a tolerowaną przez drugich. Ani nie- 
mieckc-narodowi, ani nawet narodowi so- 
cialiści ne uważają kwestji restytucji mo- 
narchji za problem w obecnym momencie 
aktualny. Dla niemiecko-narodowych waże» 
niejszyrn jest udział w rzadzie republiki; tem 
się tłumaczy gniew konserwatystów starej 
daty na prawicę nacjonalistyczna i jej szefa 
hr. Westarpa. Hitlerowcy znów nienawidzą 
republiki, lecz mają mało sympatii dla da- 
wnych rodów panujących, Z problemów ak- 
tnalnych kwestia jednolitego państwa, wy- 
suwana przez demokratów, ustroju szkolnic- 
twa i i mają charakter rzeczowy nie roz- 
namiętniający wyborców. Wysuwa się ró- 
wnież na dalszym planie — i zmianę ordy- 
nacji wyborczej w Kierunku zastąpienia sy- 
stemu list i numerów systemem zbliżonym 
do iednomandatowego. 

Walka toczy się o władzę, a głównymi 
partnerami są socialiści i niemiecko-narodo- 
wi. Demokraci walczą o to, by utrzymać 
swój stan posiadania, ewentualnie nieco go 
rozszerzyć przy boku socjalistów. Powy- 
borcze nastroje ludowców a nawet i cen- 
trum Katolickiego zależeć bedą w znacznej 
mierze od rezultatu waiki między główny- 
mi partnerami. 

W kołach politycznych zdania są zgo- 
dne w tem, że socialiści zyskają, a nierniec- 
ko-narodowi stracą. Zdania są podzielone co 


JANUSZ MEISSNER. 


ESKADRA. 


Powieść. 
IX. 

Płoną ułożone w trójkąt ognie. Wysoki 
płomień bucha pod niebo z szmat nasyco- 
nych benzyną i oliwą. 

Gierlicz startuje ze Święcickim. Kiedy 
maszyna pełnym pędem przechodzi tuż ko- 
jo wierzchołka ognistego trójkąta, białe 
spody płaszczyzn nośnych zdają się nabie- 
gać krwią. Błyskają stójki i przez moment 
drga odbicie płomienia w gładkim kręgu 
szumiącego Śmigła. Potem maszyna wbija 
się w mrok, który opuszcza za nią swoje 
granatowe portjery. 

Znów tęgi, pełny warkot silników. Z pod 
hangarów wybiegają dwa płatowce na mi- 
gotliwie oświetloną przestrzeń i giną poza 
nią w ciemności. To Żegota z Jabłonowskim 
i sierżant Kasprzak z Brzezińskim. 

Długa chwila ciszy, tej ciszy pełnej od- 
głosów, szeptów, dziurawionei tu i ówdzie 
głośniejszem słowem, okrzykiem, ciszy, o- 
czekiwania. I ryk zduszonej ku ziemi ma- 
szyny. Szyłling startuje z Sikorą, który wy- 
prosił sobie ten lot. Płatowiec wyje Wszyst- 
kiemi spojeniami linek, zanosi się z spazma. 
tycznym gwizdem i szumem, rwie się w gó- 
rę. Jak piorun przelatują między dwoma 
ogniskami i wpadają nad trzecie, rozdmu- 
chując je w tysiące iskier. Nagle samolot 
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aldemaras w drodze do Londynu. 
Aktywizacja polityki angielskiej nad Bałtykiem. 


Kowno, 18 maja. (ATE). Dzisiaj wie- 
czorem pociągiem berlińskim wyjechał do 
Londynu premjer Waldemaras, któremu to- 
warzyszy małżonka. Wraz z Waldemarasem 
wyjechał do Londynu generalny sekretarz 
min. spr. zagr. Balutis, upatrzony na stano- 
wisko posła litewskiego w Waszyngtonie, 
oraz urzędnik tegoż ministerstwa Bartuszka. 
(Według informacji biura Wolffa p. Balutis 
jest upatrzony na posła litewskiego w War- 
szawie. Przyp. Red.). Według opinji litew- 
skich kół politycznych, podróż Waldema- 
rasa, pozostaje w związku z aktywizacją 
polityki angielskiej nad Bałtykiem, która 
wyraziła się obecnie w nominacji nowego 
posła angielskiego w krajach bałtyckich 


G 


Londyn, 18 maja, (ATE). „ltalia dziś 
rano © godzinie 10 wróciła do Kingsbay na 
Spitzbergu, po swioim locie próbnym do zie- 
mi Franciszka, Józefa. 

Kopenhaga, 18 maja. (ATE). Wbrew in- 
formacjom, że „ltałia” w swojej podróży. 
67-goilzinnej dotarła do ziemi Mikołaja IL, 


UROCZYSTOŚĆ POLSKA W PARYŻU. 

Warszawa, 18 maja. (PAT). Dziś wy- 
jeżdża do Paryża na uroczystość poświęce- 
nia i otwarcia tamtejszej Bibljoteki polskiej 
prezes polskiej Akademji Umiejętności prof. 
Rozwadowski, oraz generalny sekretarz tej 
Akademii prof. Kutrzeba. Uroczystość odbę- 
dzie się dnia 20 bm. Poświęcenia Bibłjoteki 
dokonać ma ks. Kardynał Kakowski. Przy- 
jazd ks. Kardynała do Paryża będzie równo- 
cześnie rewizytą arcybiskupa paryskiego 
kard. Dubois, który wraz z przedstawicie- 
lem episkopatu francuskiego bawił w Pol- 
sce przed kilku laty. 


SUKCESY SPORTU POLSKIEGO 
W BRUKSELI. 

Bruksela, 18 maja. (PAT). W konkur- 
się o puhar narodów, drużyna polska w 
składzie rotm. Królikiewicza na „Redglidzie*, 
por. Szoslanda na „Alim* 1 por. Bzow- 
skiego na „Milordzie*, zajęła drugie miejsce 
za Anglją, przy różnicy załedwie dwóch 
punktów. Polacy zwyciężyli nader groźną 
konkurencję w osobach zawodników szwaj- 
carskich, francuskich i belgijskich oraz cy- 
wilne drużyny Francji i Belgji. 


Aadisona. Zaproszenie Waldemarasa do Lon- 
dynu uważają za pociągnięcie dyplomacji 
angielskiej, która chciała zaszachować Lit- 
wę, posuwającą się zbyt daleko na drodze 
porozumienia ekonomicznego z Niemcami. 
Jak długo Waldemaras pozostanie w Lon- 
dynie niewiadomo. Według jednych opinii, 
powróci on do Kowna 27 maja, według 
drugich — wyjeżdża do Paryża, gdzie za- 
bawi kilka dni, poczem uda się do Genewy 
na posiedzenie rady Ligi Narodów, które 
rozpoczyna się 4 czerwca. W czasie nieobe- 
cności Waldemarasa, funkcje premjera i mi- 
nistra spraw zągranicznych będzie pełnił 
zasiępczo minister wojny gen. Daukantas. 


Powrót „Italii“ do Kingsbay. 


Ziemia Mikołaja II. jest wymysłem rosyjskim. 


| 


korespondent „Nationa! Tidende“ twierdzi, 
że „Italia“ lecąc daleko ku północy i pnzela- 
tując nadi miejscem, gdzie powinna leżeć 
Ziemia Mikołaja: I., wcale tam żadnego lądu 
mie znalazła. Dziennik "wyprowadza: stąd 
wniosek, że Rosjanie, którzy: odkryli tę zie- 
mię, zapewne się pomylili. 


MEMORANDUM JAPONSKIE. 
Tokio, 18 maja. (PAT). Rząd japoński 
przesłał Czang Tso Linowi i rządowi nan- 
kińskiemu memorandum, podkreślające z 
naciskiem konieczność utrzymania ładu i spo- 
koju w Mandżurji i uprzedzając, iż możli- 
wem jest, że Japonja zostanie zmuszona 
do poczynienia kroków, któreby przeszko- 
dziły rozszerzeniu się niepokojów na ob- 
szar Manudżurji, Memorandum stwierdza ści- 
słą neutralność Japonji i wyraża nadzieję, 
że wojna domowa w Chinach niebawem 
się zakończy. 


PROCES DONIECKI — ŚRODKIEM PRO- 
PAGANDY BOLSZEWICKIEJ. 

Ryga, 18 maja. (ATE). Wtadze sowie- 
ckie poczyniły przygotowania aby: wykorzy- 
stać rozpoczymający! się dzisiaj proces inży- 
mierów Zagłębia Domeckiego dla celów agi- 
tacyjnych. Na sali sądowej umieszczono mi- 
krofony ponieważ cały: przewód sądowy ma 
być przekazywany przez radjo. Przebieg 
procesu bedzie filmowany. Organizacje Ko- 
mumistyczne otrzymały pomo 1000 biletów 
wistępu i zgodnie z dyrektywą partii komu- 
mistycznej bilety będą wykorzystywane na 
zmianę tak, aby największa liczba komuni- 
stów mogła przysłuchiwać się procesowi. 


do rozmiaru tych przesunięć. Mówi Się da- 
lej, że stronnictwa Środka — ludowcy, cen- 
trum, demokraci — powrócą do parlamen- 
tu naogół w sile dotychczasowej. Niektórzy 
twierdzą, że zyskają nieco narodowi socjali- 
ści Hittlera. Liczą się z pewnym przyro- 


stem głosów komunistycznych. 

Bliska już niedziela wyborcza przepro- 
wadzi selekcję między rozmaitemi przedwy* 
borczemi hipotezami. 


Włodzimierz Jarmpolski. 


kładzie się na skrzydło, zadziżra w górę 
warczący łeb i śmiga ku gwiaździstemu nie- 
bu brawurowym „amerykanem . Skręca się, 
zwija się w sobie, prowadzony płaszczyzna- 
mi sterów po ostrym łuku wyciągniętego 
w górę wirażu. Silnik aż jóczy z natężenia. 
Wiem, zwolna, prostuje się i płynie iuż w 
przeciwną stronę wysoko nad ogniskami lot- 
niska. 

Święcicki prowadził czwórkę. Całą jego 
uwagę pochłaniała mapa i busola. Dopóki 
iecieli nisko, od czasu do czasu widział jesz- 
cze ziemię, kiedy księżyc leniwie 'Wyłaził 
z za chmur. Mimo trudności drogi, oriento- 
wał się. Ale po upływie pół zodziny, trzeba 
było wznieść się wyżej. Poraz ostatni p= 
równał kurs na mapie z położeniem Dływa= 
ka busoli i spojrzał w dół. — Zgadza się. 

— Wyżej — powiedział do Gierlicza. 

1.000 metrów.. 1.500 metrów... 2.000... 

— Wyżej, wyżej, jeszcze wyżej! 

Weszli między obłoki. Byli na granicy 
dwóch różnych Światów: na dole Czarna, 
jednolita masa mroku, pod którym leży niə- 
widoczna ziemia; nad nimi sreb-ny talerz 
księżyca, pływajacy po Środku granatowego 
nieba, zachlapanego rozpryskami gwiazd. 

2.500... 3.000... 3.500 metrów. i 

4,060! 

—- Tak, jak teraz. 

Płynie pod nimi równina z perłowej ma- 
sy. Czasem wykłębia się: z niei srebrno-po- 
pielaty kopiec, rzucający krótki, mgławy 
cień na martwy blask powierzchni chmur. 
Czasem otwiera się w niej otchłań, przez 


którą nierozważne promienie księżyca ucis- 
kają w mrok, aby zagubić się gdzieś w prze- 
strzeni. Gwiazdy spoglądają ostrożnie w te 
przepaście i mrugają z trwogą, nie widząc 
dna. Czasem równina z perłowej masy ury- 
wa się nagle i księżycowe Srebro spływa 
bezgłośnym wodospadem w dół, rzuca się 
z jej krawędzi aż w naiczarniejszą głąb, 
rozbijając po drodze mroki. Razein z tą u- 
iewą światła zapadają się cienie samolotów, 
sunące dotychczas po zdradliwej równinie. 
Spadają w przepaść, aby Do chwili znów 
położyć się na pełnej załamów, wzgórz 
i kłębiących się fal powierzchni i płynąć 
dalej. 

Chwilami zdaje się, że tam, pod tą war- 
Stwą chmur niema już nic. Ze ziemia usu- 
nęła się gdzieś w bok, aby zmieniwszy 
drogę, krążyć dokoła jakiegoś innega słoń- 
ca. Że jest tak samo daleka, jak inne gwiaz- 
dy, jak srebrny talerz księżyca. I zdaje się, 
że cztery płatowce juź na wiki zostaną 
w granatowej przestrzeni WSzzchświaia... 

Święcicki nie myśli 0 tam. Dla niego 
nie istnieją równiny Z masy perłowej, adi 
wodospady płynnego srebra, ani przepaści: 
mroku. Jest poprostu pułap“) i średnio gruba 
warstwa chmur, są dziury, przez które i tak 
nic nie widać, bo na ziemi ciemno, jak dja- 
bli. A najważniejsza ze wszy ikiego jest 
busola, kurs i chronometr. 

Za pół godziny trzeba obniżyć się i roz- 


*) Pułap — odległość 
chmur od: ziemi. 


dolnej powierzchni 


Przegląd ustawodawstwa. 


NADZÓR NAD ARTYKUŁAMI ŻYWNOŚCI 

Rozwój chemji i innych pokrewnych 
gałęzi wiedzy spowodował umożliwienie 
wytwarzania różnych przedmiotów, Które 
zdolne są w łudzacy sposób naśladować AT” 
tykuły żywności jakkolwiek nie zawiera” 
żadnych potrzebnych dla zdrowia skład- 
ków odżywczych. Ponadto woina a Szcze” 
gólnie spowodowany nią brak różnych 4!" 
tykułów codziennego użytku wywołał fakt 
że ogół konsumentów rad, że w jakiko” 
wiek sposób może zaspokoić swe potrzeb)! 
nie baczył na jakość ofiarowanych mu p” 
duktów. Stąd pojawiać się poczęły w ham” 
dlu przedmioty małej wartości, stałszowA” 
ne lub zepsute. 

Temu stanowi rzeczy pragnie położyć 
kres rozporządzenie Pana Prezydenta R2%, 
czypospolitej „o nadzorze nad  artykułat” 


żywności i przedmiotami użytku”, któr 
ukazało się w numerze 36 „Dziennik? 
Ustaw” Rzeczypospolitej Polskiej. Wyt% 


cza ono walkę tak artykułom żywności I 
i innym przedmiotom użytku a więc naczy” 
niom, środkom kosmetycznym, odzieży, 2% 
bawkom, tapetom itp., które albo są szk0” 
dliwe dla zdrowia albo zepsute, podrobiot* 
sfałszowane lub fałszywie _oznaczoń* 
Wszystkie one muszą zniknąć z obrotu. 


W. tym to celu tworzy rozporządze!!” 
instytucje, które będą wykonywać nadź0 
nad obrotem wzmiankowanych przedmił” 
tów. W pierwszym rzędzie przy  Ministt7” 
spraw wewnętrznych tworzy się Radę do 
Spraw nadzoru nad artykułami żywność 
i przedmiotami użytku jako organ rzec 
znawczy i doradczy. Do wykonywania a 
nadzoru właściwego powołane są wol? 
wódzkie i powiatowe władze  administf7" 
cii ogólnej oraz organa komunalne. Wre$”, 
cie do przeprowadzenia technicznego badź 
nia artykułów Żywności i przedmiotów“. 
żytku powołane są państwowe zakłady p” 
dania żywności i przedmiotów użytku. % 
miastach, liczących ponad 50.000 mieszk 
ców mają być utrzymywane własne prać 
wnie badań. 


Za wyrób artykułów szkodliwych dia 
zdrowia ludzkiego, sprzedaż ich, podrabiati 
i fałszowanie, za niezachowanie należyt*! 
czystości przy ich wyrobie i sprzedaży i 
szereg innych tym podobnych czynów PTZ 
widziane sa surowe kary wysokich grzy” 
wien Oraz pozbawienie wolności w wyr 
rze do lat 2 a nawet do lat dziesięciu w Y- 
wypadku. jeżeli czyn mógł wywołać w wie” 
kszym rozmiarze niebezpieczeństwo dla 2y e 
cia lub zdrowia ludzi a sprawca mógł! * 
skutki przewidzieć, 


Rozporządzenie to wejdzie w życić k 
dniem 24 czerwca 1928, gdyż tyle co fi 
inniej czasu będzie potrzeba do uskutec” 
nienia niezbędnych czynności przygotowź 
czych do jego wprowadzenia. pr. ¥ 


IBN m==" 


REESE SOA OZ 


E 
począć akcję; za pół godziny powinni M 
nad Bobrujskiem. Dawno iuż minęli en 
irontu i lecą nad nieprzyjacielskiem tet 3 
torjum. Z 
— Gdyby teraz komuś popsuł się sil” 
Święcicki ogląda się za siebie: na !$ 
na prawo i wtyłe balansują w powie”, 
zniżają się i podnoszą, oddalają się i PF 
bliżają po trzy sygnałowe światełka. w 
Czwórka trzyma się w szyku.: Łe” wy 
czarną noc, wyzwać nieznany los, Leca gif” 
wahań, gnani ambicją czynu, lecą, nie * ję 
śląc o tem, że przedsięwzięcie to możć. 


T y 
skończyć śmiercią, lecą — jak tylko 10t 
szaleńcy powietrza lecieć mogą: ob git 
na zimno, „pracują? w powietrzu pf 


bolszewickiej eskadrze... ze 
Gierlicz, siedząc za sterem, myśli © gi 
cu swojego zespołu, o sercach tych S$! 
ludzi, których porwał do czynu. g0’ 
Nie mówił im, że to dla Ojczyzny. ybl. 
Boże! Wyobrażał sobie, coby było, si yy 
im to powiedział: Święcicki parsk”_ gi 
śmiechem, Szylling wzruszyłby ramion: Z 
inni — nawet Żegota. nawet Brzezińsk ty” 
spoirzeliby nań z politowaniem. NIE sgść 
ludziom nie można było mówić o O0% o" 
głośno i na trzeźwo. Bo każdy z ni" „ci? 
chając Poiskę całą duszą, kryt to UC gie 
na samem dnie serca i nie przyznałbý yo 
do niego za nie wobec innych. Była t0 


: a 
góle kwestia, której nigdy nie porus 
w eskadrze. 


„ 


(c. d. m) í 


3 


Polska polityka zagraniczna. 
FExposć Ministra Zaleskiego. 


OGÓLNE UWAGI. 

Wysoka Komisijo!  Propozycia Panów 
wyjgłoszeniai expose polityki zagranicznej 
pozwala mi rozwinąć przez Panami obraz 
poczynań Rządu w ubiegłym dwuletnim 0- 
kresie oraz nakreślić zamierzenia nasze na 
przyszłość. (Polska polityka zagraniczna, 
podkreślić to śmiem z całym naciskiem pra- 
gnie ze wszech stnon zapewnić krajowi moż- 
ność coraz owocniejszego kontynuowania, 
zrobionego: już w ostatnim czasie ogromnego 
wysiłku w kierunku rekonstrukcji i rozwoju, 
swej wewnetrznej struktury. 

Dziś po 2-letniej działalności Rząd: wy- 
kazać się może tak dobitnemi dowodami po- 
kojorwości swych poczynań, iż głosy kryty- 
czne w tej mierze, jakie odzywały! się swe- 
go: czasu mieżyczliwej mam części opinji Za- 
gramicznej, zdezawuowane wymową aktów, 
zamilknąć musiały. 

Przy bardziej szczegółowem omawianiu 
rozwoju stosunków między Polską a posz- 
czególnymi, członkami rodziny narodów będą 
miał sposobność wykazania, jakie były wy- 
niki pracy Rządu w kierunku rozbudowy na- 
szych stosunków zagranicznych. Dążyliśmy 
do zacieśnienia istniejących przyjaźni z inny- 
mi narodami, staraliśmy się usilnie doprowa- 
dzić ido unormowania: stosunków tam, gdzie 
okazała się tego potrzeba. 

WSPÓŁPRACA W LIDZE NARODÓW. 

W swem (dążeniu do! rozszerzenia i po- 
głębienia współpracy — międzynarodowej 
Rząd jako jedno z najważniejszych swych 
zadań traktował swój udział w pracach i po- 
czynaniach Ligi Narodów. Wybór Polski do 
Rady Ligi Narodów ma VII zgromadzeniu 
świadczy o wzroście autorytetu Polski na 
terenie międzynarodowym był równocześnie 
wyrazem zaufania i wiary: w korzyści pły- 
nace z udziału i ze ścisłej współpracy Polski 
nad: organizacją pokoju. 

Na czoło usiłowiań naszych wysuwa się 
przedłożenie przez delegacię polską na VIII 
Zgromadzenie Ligi deklaracji potępiającei 
wojnę napastniczą. To też z radością widzi- 
my, iż Rząd wielkiej republiki amerykańskiej 
podjal dziś. inicjatywę pokrywającą się zu- 
pełnie z naszą propozycją zeszłoroczną. Z 
przyjemnością również stwierdzamy, iż nie- 
które państwa, które jeszcze 8 miesięcy te- 
mu miały: daleko idące zastrzeżenia przeciw- 
ko: projektowi polskiemu, dziś zmodyfikowa- 
ły swój do tej sprawy stosunek. Ale oczy- 
wiście nie mogę jeszcze oświadczyć, czy 
Polska: do ewentualnego paktu przystąpi a 
to ze: względu na to, iż wobec licznych pro- 


pomowanych poprawek dotąd. niepodobna 
przewidzieć jaka będzie jego ostateczna 
formal 


Współudział Polski w pracach Ligi i or- 
ganizacji z mia związanych zaznaczył się W 
szerokim zakresie ma terenie prac Komitetu 
Ekonomicznego, Komitetu ekspertów dla ko- 
dyfikacji prawa międzynarodowego, Komite- 
tu higjeny, współpracy umysłowej i calego 
szeregu komisy} doradczych jak ochrony 
dziecka, tranzytowej i innych. Niemniej wy- 
bitne zainteresowanie w$kazuje Polskai w 
Międzynanodowem Biurze Pracy. Najszerszy 
udział Polski w działalności Ligi Narodów 
prziejawił się w pracach komisii przygoto- 
wiawczyłch do konterencji nozbrojeniowej i. 
pracach konferencji ekonomicznej. 

Równocześnie z pracami nad bezpie- 
czeństwem komisja. przygotowawcza prowa- 
dzi dalej swą działalność Ściśle, nozbrojenio- 
wą. Ostatnia: piąta sesja, iktóra zebrała się 
Zaraz: poi zakończeniu drugiej sesji Komitetu 
bezpieczeństwa i w której po raz. pierwszy 
wzięli nidział Turcy zaproszeni przez. Radę 
Ligi Narodów ma wniosek Polski, nie posu- 
nela formalnie naprzód sprawy! rozbrojenia, 
Donieważ nie przystąpiła jeszcze do drugiego 
Szytania uchwalonych w zeszłym roku arty- 
kułów projektu konwencii o ograniczeniu 
zbrojeń. Z okazji tej sesji odbyły się jednak 
ważne rozmowy między ekspertami mor- 
Skiemi wielkich mocarstw. 

Z dużem zainteresowaniem sledzić bę- 
dziemy rozwój prac nowego Komitetu do- 
raldczego Ligi dla spraw gospodarczych, któ- 
ty świeżo został powołany do życia przez 

adę Ligi i który ma ma celu w pierwszym 
tzędzie ułatwienie realizacji uchwiał zeszło- 
Tocznej konferencji ekonomicznej, Polska ma 
bw tym nowym komitecie odpowiednie 
brzedstawiciełstwio. 

Rząd Polski mie «zaniedbuje również 
Sbraw zazmajamiania zagranicy w sposób 
Obiektywniy z obecnym stanem gospodar- 


darczych w targach i wystawach zagranicz- 
nych. 

Przechodząc do innej dziedziny działal- 
ności Ligi Nanodów pragnę słów kilka po- 
święcić sprawom mniejszości i ich refleksom 
na. politykę zagraniczną Rządu. Z tych spraw 
na uwagę zasługuje przedewszystkiem kwe- 
stja szkolnictwa mnmiejszościowego na G. Ślą- 
sku. Wyrok trybumału ihaskiego, który za- 
padł w dniu 27 kwietnia b. r. potwierdził te- 
zę polską. i 

Dalszym wyrazem %ywego zaintereso- 
wania! Polski dla spraw ogólnego znaczenia 
jest z jednej strony staranie, by: była ona re- 
prezentowana: ma ważnych komnferenciach 
międzynarodowych, zaś z kltugiej udzielanie 
gościnności u siebie konferencjom i zjazdom 
międzyniarodowym, 


POLSKA A FRANCJA, 

Współpraca istniejąca: pomiędzy: Polską 
i Francją, opierająca się na zrozumieniu 
wzajemnych interesów i  majszczerszej 
przyjaźni ujawniła się We wszystkich dzie- 
dzinach w których oba państwa były zain- 
teresowiane. Z tego punktu widzenia zapatru- 
jemy się na tak zwaną normalizację stosun- 
ków francusko - niemieckich. Nie może ona 
budzić w społeczeństwie polskiem żadnych 
obaw. W miarę zabliźniania ran zadanych 
pnzez wojnę musi nastąpić powrót do nor- 
malnych sąsiedzkich stosunków pomiędzy 
narodami. Mamy jednak pewność, żle odiwie- 
czna przyjaciółka nasza Francja, z którą łą- 
czy mas tyle wspólnych interesów, będzie 
posuwać się na tej drodze z należytą ostroż- 
nością, stojąc wraz z nami, na straży pokoju 
i nienaruszalności tych traktatów, na których 
pokój tem jest nieodłącznie oparty. Wyra- 
zem węzłów przyjaźni łączących Polskę i 
Francję jest stały kontakt nietylko pomiędzy 
sferami politycznemi, ale również między 
kołami, i organizacjami naukowemi, artysty- 
cznemi i społecznemi obu: narodów. 

W dziedzinie bezpośrednich stosunków 
polsko - francuskich jedną z najważniejszych, 
której pominąć nie można jest kwestia emi- 
gracji. Stanowił ona przedmiot specjalnej o- 
pieki Rządu polskiego, którego wysiłki skie- 
towiane są do uziyjskiania dla, swoich emigran- 
tów: możliwie jak najlepszych warunków 
egzystencji we Francji. 


STOSUNKI POLSKO - RUMUŃSKIE, 
Druga, sojuszniczika nasza Rumunja w 


ostatnim okresie przeżyła mader cieżkie! 
chwile. Cała nasza sympatia, całe nasze 
współczucie towarzyszyło w tych ciężkich 


chwilach sojuszniczemu narodowi. Pragnie- 
my, aby: przymierze polsko - rumuńskie sta- 
le się pogłębiało i przyczyniło się również 
do zbliżenia: kulturalnego,  guspodarczego i 
komunikacyjnego obu |państw. 


WIELKA BRYTANJA I STANY ZJEDNO- 
CZONE, ` 

Przechodząc do stosunków z innemł 
państwami zj któremi, wprawdzie nie mamy 
sojuszów, lecz z któremi współpracujemy 
harmonijnie ma gruncie międzynarodowym 
p. Minister powiedział: 

Nasze stosunki ekonomiczno - finansowe 
z Wielką iBnytanją uległy w omawianym o- 
kresie dalszej poprawie. Jednym z wyrazów 
zacieśnienia stosunków naszych z. imperium 
brytyjskiem jest projektowana w roku bie- 
żącym rozbudowa maszej sieci konsularnej 
w imperjum brytyjskiem, Co się tyczy: na- 
szych stosunków handlowych z posiadłościa- 
mi brytyjskiemi, to weszliśmy w okres bliż- 
szego, ich uregulowania. zapomoca specjal- 
mych porozumień. 

Stosumki nasze ze Stanami Zjednoczo- 
memi uległy, w ciągu lat ostatnich dalszemu: 
zacieśnieniu. Ujarwniło się to ż w dziedzinie 
traktatowiej przez zawarcie kilku niezbęd- 
nych umów, Ostatnio: otrzymaliśmy od Sta- 
nów jedn. propozycję zawarcia umowy ar- 
bitrażowej i koncyliacyjned. 

ECHA. WIZYTY RZYMSKIEJ. 

Gościnne przyjęcie, iakiego doznatem 
podczas pobytu mojego we Włoszech, było 
dowodem, że tradycyjne węzły: pnzyjaźni 
istniejące między narodem włoskim ii pol- 
skim nio uległy; osłabieniu. Różne fantasty- 
czne plotki, jakie obiegały! prasę niektórych 
krajów w związku z tą wizytą, nie mają 
oczywiście żadnych podstaw. Prawda jedy- 
nie jest to, że stykając się często. z Ikienowani- 
kami państw zagranicznych  reprezientowa- 
mych w Radzie (Ligi, nie miałem możności 
oddawna! osobistego zetknięcia się Z premie- 
tem Mussolinim. Korzystając z pobytu mego 


Czym Polski. [W tym celu Rząd popiera wiw Rzymie przedyskutowałem z nim wiele 


Miąrę możności udział naszych sfer. gospo- | kwestji dotyczących ' polityki 


zagramicznej 


obu państw. ii z przyjemnością stwierdzić mo- 
ge, że poglądy obu rządów ma te sprawy są 
bardzo zbliżone. 

Stosunki handlowe polsko - włoskie o- 
żytwiają się w znacznym stopniu, zwłaszcza 
w odniesieniu do portów adrjatyckich, któ- 
rych obrót z Połską ostatnio. wzmógł się 
wielokrotnie, Podkreślić również należy o- 
stateczne załatwienie sprawy! polskiego dłu- 
gu wojennego we: Włoszech. 


LITWA. 

Pozwolą Panowie, iż przejdę teraz do 
scharakteryzowania stosunków naszych z 
sąsiadami, to jest ido tych stosunków, które 
Z matury mzeczy są najtrudniejsze i najbar- 
dziej nas obchodzące. I tu z całą stanowczo- 
ścią stwierdzić muszę, iż Rząd z jak najwięk- 
szą, gorliwością, starał się, aby; stosunki te w 
miarę możności poprawić i aby harmonizo- 
wały one z dopiero co wyłożonemi ogólne- 
mi tendencjami naszej polityki. 

Tu na pian pierwszy wysuwają. się w 
chwili obecnej stosunki z Litwą, nie dlatego, 
iżbym przeceniał znaczenie dla mas tego! pań- 
stwa! dla formy, i jakości naszych z nim sto- 
sunków, lecz przedewszystkiem dlatego, iż 
toczące się z państwem tem rokowania. kon- 
centrują na sobie znaczną część uwagi nie- 
tylko, społeczeństwa polskiego, lecz i zagra- 
nicy. Niema w tem nic dziwnego, gdyż każ- 
da rzecz anormalna ściąga na siebie uwagę. 
Wprawdzie na tej drodze zrobiliśmy wielki 
krok maprzód przez; likwidację stanu wojen- 
nego, ogłoszonego jednostronnie przez Litwę 
niemniej jednak dużo jeszcze zostaje (do! zro- 
bienia. W. wykonaniu grudniowej rezolucji 
Rady Ligi Narodów nawiązaliśmy z rządem 
litewskim bezpośrednie rokowania, które się 
rozpoczęły 30 mamca b. r. w Królewcu i o- 
becnie prowadzone są dalej w komisjach. 
Przedstawione przez nas projekty, pomimo 
iż były one wzorowane na zwykłych umo- 
wach tego typu, jakie są zazwyczaj zawie- 
tame między dwoma równemi sobie pań- 
stwami, zostały odrzucone przez stronę li- 
tewską, która obiecała przedstawić swoje 
kontrprojekty na dzień 25 czerwca b. r. Be- 
dziemy oczekiwać tych projektów w na- 
dzieji, iż zadowolą one obie strony. Nim to 
jednak mastąpi rozpoczętę będą prace w in- 
mych komisjach, w ekonomiczno - komunika- 
cyjnej i prawniczej, Muszę tu jednak zazna- 
czyć, że godząc się ze względu na drażli- 
wość litewską ma nięporuszanie przy! tych 
rokowaniach sprawy terytorialnej, która jest 
definitywnie przesądzona przez decyzję Kon- 
ferencii Ambasadorów powziętą na żądanie 
Litwy ma zasadzie traktatu wersalskiego, 
Rząd polski wykazał maksimum mustępliwo- 
ści, nie może jednak być mowy o tem, aby 
przyj sposobności toczących się obecnie ro- 
kowań rząd litewski mógł przeprowadzić 
jakiekolwiek posunięcie z maszej strony, któ- 
tę miałoby na celu zmianę stanu pod tym 
względem. 

STOSUNKI Z RZESZĄ NIEMIECKĄ. 

Polityka Rządu polskiego w stosunku 
do Niemiec była nacechowana zarówno na 
terenie międzynarodowym jak i w stosiun- 
kach bezpośrednich dążeniem do nozszerze- 
nią, podstaw współpracy i normalnego współ 


„Życia sąsiedzkiego opartego na istniejących 


traktatach. 

Wychodząc z założenia, że podstawo- 
wym warunkiem normalnego współżycia obu 
państw jest uregulowanie wzajemnych sto- 
Sunków gospodarczych, Rząd polski dążył 
do możliwie szybkiej finalizaci: rokowań 
handlowych polsko - niemieckich. Przedsta- 
wiając historię tych rokowań p. Minister za- 
znaczył, że o poszozególnych fazach opinia 
publiczna była stale i wyczerpująco infor- 
mowana przez Ministerstwo: spraw zagrani- 
cznych. 

Zasadniczą tendencją 
w stosunku do Związku 
Republik Rad w ubiegłym 
trzymywanie poprawnych 
sunków politycznych, wykonywanie zobo- 
wiązań wypływających z traktatu ryskiego 
Oraz dalszy rozwój i pogłębianie stosunków 
ekonomicznych. Stosunki polsko-sowieckie 
w ubiegłym terminie można scharakteryzo- 
wać jako ogólnie normalne i pobrawne. Do 
Poprawności tych slosunków przyczyniły 
się w pierwszej linji toczące się w Moskwie 
rokowania 0 pakt nieagresji, Oraz działal- 
ność mieszanych komisyj lokalnych, których 
zadaniem jest likwidowanie na miejscu powa 
stających na pograniczu polsko-sowieckiem 
sporów i incydentów. 

Przechodząc z kolei do druejego działu 
stosunków polsko - sowieckich, to jest do 


polityki polskiej 
Socjalistycznych 


okresie, było u- 
sąsiedzkich sto-| 
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sprawy wykonania traktatu ryskiego, należy 
stwierdzić, że aczkolwiek daleko jeszcze 
jesteśmy niestety od całkowitego wykona- 
nia wszystkich zaciągniętych przez Z. S. R. 
ie. zobowiązań, dotyczących przedewszyst- 
kiem spraw natury materjalnej, nie można 
jednak pominąć milczeniem sprawy miesza- 
nej komisji specjalnej. Dzięki tej komisji, u- 
zyskaliśmy zwrot całego szeregu cennych 
zabytków kulturalnych i archiwalnych. Po- 
zatem zawarto w dniu 16 listopada 1927 r. 
tak zwaną umowę .generalną, obejmującą 
zwrot resztek mienia polskiego kulturalnego 
oraz zwrot części archiwów państwowych. 
Umowa ta jest obecnie w toku wykonania. 


INNE PAŃSTWA EUROPEJSKIE. 

Następnie P. Minister omówił stosunki 
z Czechostowacjią, państwami bałtyckierni 
i skanqiynawskiemi, zS. H. 5, Węgrami, 
Mustrją. bułgarją i Grecją. Zacieśniają się 
one z roku na rok przez zawieranie szeregu 
traktatów į umaów politycznej i gospodarczej 
natury, potwierdzając równocześnie pracę 
ponojową Polski na terenie międzynarodo- 
wym. 

BLISKI 1 DALEKI WSCHÓD. 

Wreszcie zakończyt P. Minister wyczer- 
pujące Swoje exposé przedstawieniem sto- 
sunków polskich z państwanu Dalekiego 
i biiskiego Wschodu. Stosunki z Japonią, o- 
parte na szczerej i tradycyjnej przyjaźni, 
okazują ożywienie, zwłaszcza na polu eko- 
nomicziiem, na którem daie się zauważyć 
staty į pomyślny rozwój stosunków haudlo- 
wych. 

Gd dłuższego czasu Rząd Polski traktuje 
o zawarcie traktatu, któryby normował po- 
łożenie prawne naszych obywateli w Chi- 
nach w sensie uprawnienia ich z innymi cu- 
dzoziemcami. 

Bytność królewskiej pasy afgańskiej w 
Warszawie, po wizytach w Londynie, Pary- 
żu, Kzymie i Berlinie, świadczy o zaintere- 
sowarńiu, jakie Polska wzbudza w krajach 
azjatyckich. 

Dłuższy pobyt w Warszawie ministra 
spraw zagranicznych Persji, Ansari, po- 
zwolił nam usunąć ostatecznie pewne trud- 
ności, jakie stawały na drodze do ratyfika- 
cji konwencji handlowej polsko - perskiej. 
Polska będzie jako jedynie obecnie Państwo, 
poza Rcsją sowiecka, posiadała traktat han- 
dlowy z Persją, który niebawem zostanie 
Panom przedstawiony do ratyfikowania. 

Wreszcie zaznaczyć muszę, iż stosunki 
nasze z Turcją rozwijają się jak najpomyśl- 
niej. Najwymownie;szym może 4otvodem te- 
go stanu rzeczy jest fakt, że na sklttek pro- 
pozycji Polski, Turcja zaproszola została do 
wzięcia udziału w pracach Komitetu przygo- 
towawczego do konferencji rozbrojeniowej. 


STOSUNKI ZE STOLICĄ APOSTOLSKĄ. 

Obraz naszych stosunków z zagranicą 
byłby niekompletny, gdybym nie wspomniał 
o stosunkach ze Stolicą Apostolską. Stosunki 
te rozwijają się w tradycyjnej atmosferze 
serdeczności i z naszej strony oparte są na 
giębokiej czci, jaką żywimy dla Głowy Koś- 
cioła katolickiego, papieża Piusa XI, który 
część swej działalności rozwijał wśród nas 
przed niedawnym czasem i ze szczególną 
życzliwością do naszego Państwa się od- 
nosił. 

W zakresie 


stosunków wyznaniowych” 


doniosłe również znaczenie przypisywać 
należy uznaniu autokelalii Cerkwi prawo- 


sławnej w Polsce przez wszystkie samo- 
dzielne czynniki autokefaliczne Kościoła pra- 
wosławnego, z wyjątkiem - jedynie Cerkwi 
rosyjskiej, której wewnętrzne rozbicie i brak 
miarodajnej władzy kościelnej stanowi zape= 
wne przeszkody dla naśjadowania w tym 
względzie innych Kościołów wschodnich. 


WYTYCZNE POLSKIEJ POLITYKI 
ZAGRANICZNEJ. 

Starałem się nakreślić przed Panami w 
sprawozdaniu mojem obraz naszych stosun- 
kow zagranicznych. Obraz ten daje Panom 
nietylko sprawozdanie z tego, co w tej dzie- 
dzinie zostaie zrobione, lecz i te główne 
wytyczne, które przyświecały i nadal przy- 
świecać będa działalności Rządu Polskiego 
w tej dziedzinie. Wytyczne te dają się stre- 
ścić w dwóch przesłankach: 1) utrzymanie 
pokoju przez starania o dobre stosunki z po- 
szczególnemi narodami i przez pracę nad 
umocnieniem międzynarodowych kwestii, 
mających na celu organizacje pokoju, 2) pra- 
ca nad podniesieriem znaczenia i prestigs' u 
Polski na zewnątrz. 

Mam nadzieję, że tak pojęte zadania na- 
sze znajdą poparcie Wysokiego Sejmu. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA.| KRONIKA. 


Lwów, dnia 19 maja 1928. 


L. BP. 2945 ex 1928 r. 
We Lwowie, dnia 24 kwietnia 1928 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Wobec tego, że przepisy o użyciu broni 
przez organa służby bezpieczeństwa publi- 
cznego i ochrony granic nie odpowiadały o- 
becrym czasom, były ogółowi mało znane, 
gdyż dla każdej organizacji były odmienne 
— co znowu powodowało dezorientację, wi- 
dział się Rząd zinuszonym do uregulowania 
i ujednostajnienia tych przepisów. 

W tym celu wydał Pan Prezydent Rze- 
czypospolitej rozporządzenie z dnia 14 lu- 
tego r. b. (ogłoszone w dniu 12 marca 1923 
r. w Dz. U. Rz. P. Nr. 27 poz. 243) o użyciu 
broni przez organy służby bezpieczeństwa 
publicznego i ochrony granic. 

Rozporządzenie to dotyczy Policji Pań- 
stwowej, Korpusu Ochrony Pogranicza 
i Straży Celnej. 

Ze względu na ważne znaczenie tego 
rozporządzenia dla ludności, która powinna 
być należycie zorjentowana w jakich wy- 
padkach państwowe Organy uzbrojone u- 
prawnione są do użycia broni, a to celem 
uniknięcia nieporozumień *nogących spowo= 
dować niepożadane skutki — podaję poniżej 
treść powołanego rozporządzenia do publi- 
znej wiadomości: 

„Na podstawie art. 44 ust. 6 Konstytucii 
iustiwy z dnia 2 sierpnia 1926 r. o upoważ- 
pieniu Prezydenta Rzeczypospolitej do wy- 
Gawania rozporządzeń z mocą ustawy (Dz. 
U. Rz. P. Nr. 78. poz. 443) postanawiam co 
następuje: 

AMO [2 

Funkcjonariusze policji państwowej i or- 
ganów ochrony granic mają prawo użycia 
broni podczas wykonywania czynności służ- 
bowych w wypadkach, określonych w ni- 
niejszem rozporządzeniu. 

Art. 2. 

Funkcjonariusze, wymienieni w art. 1. 
rozporządzenia niniejszego, uprawnieni są 
do użycia broni: 

a) w celu odparcia niebezpiecznego na- 
padu lub zamachu, zagrażającego życiu, 
zdrowiu lub wolaości funkcjonarjusza lub ìn- 
nych obywateli, albo też w celu przeciw= 
działania przedsięwzięciu czynności zmie- 
rzających bezpośrednio do takiego napadu 
lub zamachu; 

b) w razie nieusłuchania wezwania do 
natychmiastowego odłożenia broni lub in- 
nych przedmiotów, których użycie może za- 
grażać zdrowiu lub życiu funkcjonarjusza 
lub innego obywatela, oraz w razie, gdv we- 
zwany po odłożeniu broni lub wspomnia- 
nych przedmiotów bez zezwolenia samo- 
wolnie ie podejmuje; 

c) w celu odparcia niebezpiecznego na- 
padu lub zamachu, zagrażającego mieniu pu- 
blicznemu lub prywatnemu, albo też w celu 
przeciwdziałania przedsięwzięciu czynnoś- 
ci zmierzających bezpośrednio do takiego 
mapadu lub zamachu; 

d) w celu pokonania op»ru czynnego U- 
datemniającego przeprowadzenie czynności 
służbowych, albo też w, celu pokonania gwał 
tu fizycznego, nie mającego charakteru na- 
padu lub zamachu, określonego w p. a), lecz 
skierowanego na pozbawienie funkcionariu- 
sza fizycznej możności wypełnienia 0bo- 
wiązku służby przez usiłowanie rozbrojenia, 
ubezwładnienia i t. p.; 

e) w celu udatemnienia ucieczki osoby 
aiesztowanej lub przytrzymanej, co do któ- 
rej funkcjonatjusz ma podejrzenie, Że jest 
niebezpiecznym przestępcą; 

f) w celu ujęcia niebezpiecznego prze- 
stępcy, który ucieka albo także umieszkodli- 
wienia go, jeżeli zajął stanowisko obronne 
lub schronił się do kryjówki; 

g) podczas pełnienia służby wartowni- 
czej lub Kkonwojowej przeciwko oscbie po- 
pełniającej lub usiłującej popełnić czyn prze- 
stępny, zmierzający do uszkodzenia, naru- 
szenia lub uszczuplenia przedmiotu chironio- 
nego, lub przeciwko Osobi:, która nie usłu- 
cha rozkazu wartownika, wzgiędnie kon- 
wojenta (wydanego w granicach pełnionej 
służby). 

ATU 3: 

Użycie broni w wypadkach, wyszcze- 
zólrionych w art. Z. rozporządzenia niniej 
szego może nastąpić tylko po iednorazowem 
wezwaniu do zaniechania, wzślędnie speł. 
nienia danej czynności. Przewidziane w p. b) 
do g) art. 2. użycie broni jest dopuszczalne 
tylko w razie oczywistej niczbędności uży- 
cia tego Środka, o ile przytem użycie broni 
rie zagraża bezpośredniem niebezpieczeń- 
stwem dla życia osób postronnych. Jeżeli ze 
względu na okoliczności danego wypadku 
wezwanie jest niemożliwe, użycie broni mo- 
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Sobota 


TEATR WIELKI. 

Sobota 19 b. m. o 3 popoł. „Hamlet“. 

Sobota 19 b. m. o 7.30 wiecz. „Tartufte”. 

Niedziela 20 b. m. œ 3 popol. „Kościuszko 
pod Racławicami“. 

Niedziela 20 b. m. o 7.30 wieczór. „Dama 
Pikowa”'. 

Poniedziałek 21 bm. „Tartuffe“ (Świętoszek). 


TEATR NOWOŚCI. 


Sobota 19 b. m. „Młodość w maju“. $ 

Niedziela 20 b. m. 3.30 popol. „Lady Chic . 

Niedzieja 20 b. m. o 8 wieczór, „Młodość 
w maju“. 

Poniedziałek 21 b. m. „Młodość w, maju“. 


TEATR MAŁY. 


Sobota 19-go godz. 7.30 wjecz. „Szkoła żon” 
i „Z dobrego serca“. Występ L. Solskiego. 

Niedziela 20-g0 godz. 12-ta w południe „W 
krainie królewuej Bajki“. — Dla dzieci. 

Niedziela 20-z0 godz. 4-ta popołud, „Szkoła 
żon”. Występ Solskiego. — Ceny zniżone. 

Niedziela 20-go godz. 7.30. „Szkoła żon“. Po- 
żegnalne przedstawienie L. Solskiego. 


KINOTEATR MIEJSKI. 
„lndje, kraina baśni‘ oraz dwuaktowa ko- 
medja. 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 

Poniedzialek 21 maja: Marcel Bouteron (Pa- 
ryż). Odczyt „Małżeństwo Balzaka“, Słowo 
wstępne wygłosi Boy-Żeleński. 4594—2 


IV. Koncert Symfoniczny w Teatrze Wielkim. 
W czwartek, 24 b. m, odbędzie się koncent sym- 
fomiczny, mod dyrekcją głośnego kapelmistrza 
miemieckiego Jaszy kHorensteina, którego udało 
się dyr. Bojanowskiemu pozyskać ma przyjazd 
z Berlina, Horenstein swym niepospolitym talen- 
tem potrafił tak dalece zainteresować sobą Opi- 
mię muzyczną Niemiec, iż miesięcznik „Die Mu- 
sik“ nie zawahał się nazwać go „Młodszym ko- 
legą Furtwanglera*. Pozyskanie więc Forensteina 
na koncert do Lwowa jest zdarzeniem artystycz- 
nem pierwszej klasy. Program wypełnią: Leno- 
ra II. Beethovena, Symfonja Nr. 17. Haydna t 
Symfonia IV. Mahlera, w której solo sopranowe 
wykona p. I, Cywińska, primadonna naszej opery. 

„Indie, kraina baśni“, oto najnowszy, świato- 
wy film amerykański, jaki wyświetla: md dziś 
Miejski Kinoteatr Nowości. Po raz pierwszy od 
wybuchu wojny oglądać możemy w filmie „Indie 
kraina baśni“ prawdziwe, oryginalne zdjęcia wy- 
konane pod tropikalnem słońcem Indji przez gło- 
śnego amerykańskiego badacza, Lowella Thoma- 
sa. Obok tego wspaniałego filmu będzie wyświe- 
tana niezwykle wesoła komedja diwuaktowa. 
Program ten zapowiedziany jest tylko do środy 
włącznie. a 4 


Konkursy hippiczne, W sobotę dnia 19 iw 
niedzielę dnia 20 maja odbywają się ma torze uł. 
Jazłowieckich ogólne polskie konkursy: hippiczne 
że nastąpić po jednorazowym wystrzale 0- 
strzegawczym w powietrze, y 

Przepis ust. 1 nie ma zastosowania w 
wypadkach, w których wszelka zwłoka gro- 
zi niebezpieczeństwem życiu funkcjotarjusza 
lub osób trzecich, albo może udareinnić po- 
ścig i ujęcie przestępcy, lub grozi klęską ży- 
wicłową, 

Dla zatrzymania statków konieczne jest 
przed użyciem breni w inyśl art. 2. zamiast 


wezwania — danie dwukrotnego strzału o- 


strzegawczego w powistrze. 
Art.4. 

Jeśli funkcjanarjusze wymienieni w art. 
1 rozporządzenia riniejszego, występują w 
oddziałach zwartych, użycie roni w Wy- 
padkach, przewidzianych w art. 2. może na- 
stąpić tyiko na rozkaz dowódcy oddziału. 
Na rozkaz dowódcy mogą zwarte oddziały 
użyć broni ponadto w wypadkach oporu bier 
nego, Stawianego przez tłum przy Wyko- 
nywaniu przez oddział jego obowią ków lub 
powierzonego mu zadania. 

Art. 5. 

Fuskcjonarjusz, który użył be mi, winien 
o tem natychmiast donieść sw.) władzy 
przełożonej. Włdza przełóżjn: przeprowa- 
dza w każdym wypadku użycia broni docho- 
dzenie w celu stwierdzenia, czy użycie bro- 
ni było zgodne z przepisami rozporządze* 
nia niniejszego. 

Jeżeli użycie broni pociągnęło za sobą 
śmierć lub uszkodzenie ciała, władza prze- 
łożcna zawiadamia bezzwłocznie Właściwe- 
go prokuratora. Władza przełożona zawia- 
damia również właściwego prokuratora i o 
tych wypadkach użycia broni, CO do któ- 
rych uważa, ż2 użycie broni i nastąpiło 
wbrew przepisom rozporządzenia niniej - 
szego. 

Art. 6. 


Wykonanie rozporządzenia niniejszego 


fw których biorą udział opicerowie 19-tu pułków. 
kawalerji, Początek o godzinie 3-ciej. 


Minister rolnictwa Karol Niezabytow- 
ski wyjeżdża z Pragi czeskiej, gdzie bawi 
mieoficjalnie celem zwiedzenia dorocznej 
wystawy rolniczej, i udaje się Ido Poznania 
na mający się odbyć 20 bm. walny ziazd 
wielkopolskiego Towarzystwa Kółek Rolni- 
ozych. 

Rada Naczelna Związku Naprawy Rze- 
czypospolitej. W Warszawie odbywały się 
obrady Rady naczelnej Związku naprawy 
Rzeczypospolitej pod przewodnictwem posta 
Lechnickiego. Po dyskusji powzięto rezo- 
lucję, która stwierdza między innemi: Rada 
Naczelna Z. N. R. uważa iż jednym z najważ- 
miejszych zagadnień chwili! bieżącej jest za- 
gadnienie organizowania społeczeństwa, 
które jpoczuwać gię powinno ido odpowie- 
działności za losy Państwa i Narodu. Organi- 
zowanie to winno się odbywać pod hasłem 
ogniskowania wysiłków zmierzających do 
zrealizowania "wielkiego programu poparcia 
potęgi Państwa Polskiego, na dojrzałości i 
polityce,. stanowiącej podstawę dla: pracy: ciał 
ustawodawczych oraz Rządu, opartego 
o wzmocniony! konstytucyjnie autorytet Pre- 
zyldenta Rzpltej. Rada Naczelna Z. N. R. upo- 
wałżmia: egzekutywę naczelną do wystąpienia: 
z. inicjatywa ikonsolidacji istniejących grup 
politycznycii, zbliżonych programem do Z. 
N. R., przedewszystkiem zaś Partii Pracy, 
N. P. R. lewicy! ii grup ludowych B. B. W. R. 

Posiedzenie Rady przybocznej Komisa- 
rza Rządu. Na wczorajszem posiedzeniu u- 
chwaliła Rada przyboczna, m. i. ustanowie- 
nie nagrody: literackiej m. Lwowa im. Kor- 
mela Ujejskiego oraz. nagrody naukowej ni. 
Lwowa im. Karola Szajnochy: w kwotach 
jednorazowych po 7500 zł. Do nagrody li- 
terackiej mają prawo literaci i krytycy za 
wieloletnią działalność lub za utwór, który 
ukazał się w ostatnich trzech latach przed 
przydzieleniem nagrody. Pierwszeństwo do 
nagrody mają autonowie związani ze Lwo- 
wem. iRlozstrzygać o nagrodach będzie sąd 
konkursowy w skład którego wejdą repre- 
zentanci Gminy, literatów, dziennikarzy: i U. 
J. K. Pozatem Rada przyboczna. przyjęła do 
wiadomości refenrowane przez. p. Tęczanow- 
skiego sprawozdanie rachunkowe Targów 
Wschodnich, oraz zatwierdziła skład Rady 
Nadzorczej T. W. do której wchodzą m. i. 
pp. Komisarz Strzelecki, Minister Kwiatkow- 
ski, Stesłowicz, Rucker, Frankowski, La- 
skownicki, Jäger, Herse, poseł Wiślicki, Li- 
twinowicz, Dr. Schleicher i inni reprezentan- 
ci organizacji gospodarczych lub zawodo- 
wych. Poza drobniejszemi sprawami wozpa- 
trywańo wniosek nagły prof, Kozłowskiego 
domagający się przedłużenia konkursu na 
dzierzawę teatrów, otaz rozpisanią komkut- 
su ma dyrektora, teatru, umotywowany tem, 
że teatry miejskie wymagają silnej ii zdolnej 
reki. Komisarz Strzelecki zastrzeba się, że 
inpe wnioski zapadły na komisji budżetowej, 
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porucza Się Ministrowi Spraw Wewnętrz- 
nych i Ministrowi Skarbu. 
Art. 7 
Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży- 
cie piętnastego dnia po dniu ogłoszenia. 
Prezydent Rzeczyposp itzj: 
I. Mościcki, 
Prezes Rady Ministrów i Min. Spr. Wojsk.: 
J. Piłsudski, 
Minister: 
K. Bartel, 
Minister Spraw Wewnętrznych 
Sławoj Składkowski, 
Minister Spraw Zagranicznych: 
August Zaleski. 
Mirister Skarbu: 
G. Czechowicz, 
Minister Sprawiedliwości: 
4. Meęysztowicz, 
Minister Wyzn. Rel. i Oświ:c. Publ: 
Dr. Dobrucki, 
Minister Rolnict Va: 
K. Niezabyt»vsk;, 
Minister Przemysłu i Handlu: 
E. Kwiatkowski, 
Minister Komunikacji: 
Romocki, 
Minister RobótPublicznych: 
Moraczewski, 
Minister Pracy i Opieki Społecznej: 
Dr. Jurkiewicz, 
Minister Reform Rolnych: 
Witold Stfaniewicz, 
Minister Poczt i Telegratów : 
Bogusław Miedziński. 
Według artykułu 7 powyższego rozpo” 
rządzenia weszło ono W Życie dnia 27 mar- 
ca 1028 r. 
We Lwowie, dnia 24 kwietnia 1928 r. 
Wojewoda: 
(—) Piotr Dunin Borkowski. 
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a równocześnie przestrzega przed mową dy- 
rekcją, która pociągnie za sobą fatalne skut- 
ki. Ostatecznie postanowiono sprawę tę od- 
tożyć do środowego posiedzenia komisji bu- 
diżeto'wej, 

Sezonowy Urząd pocztowo -= telegraficz” 
ny. Na czas od 16 maja do 30 września 1928 
r, uruchamia się w miejscowości Lubień 
Wielki k. Lwowa, sezonowy Urząd poczto” 
wo-telegraficzny Lubień Wielki-Zdrój o pet 
nym zakresie działania dla obsługi tarutej” 
szego Zakładu zdrojowego. 

Teatr „Reduta* wyruszył w podróż af 
tystyczną do 80 miast polskich. Podróż 3 
obejmuje Kresy zachodnie, Pomorze, Śląsk: 
Mazowsze, Małopolskę, Poznańskie, oraZ 
Kresy wschodnie. Repertuar „Rieduty” jest 
następujący: Żeromskiego „Sułkowski” | 
„Przepióreczka”, Korzeniowskiego „Wąsy 
i peruka”, Fredry „Zemsta” i Rittnera „Wil- 
ki w nocy”. Podróż potrwa od 9 maja do 31 
lipca i odbywa się pod kierownictwem i ze 
współudziałem J. Osterwy. Po letnim objeź- 
dzie „Reduta“, jak zwykle, spędzi wakacie 
na Helu, 


| na a.) OOEÓŃ MOORE EJ 
Amalja Kasprowiczowa. 


Na pożegnanie Znakomitei Artystki ze scená 
lwowską. 

Lat 55 na scenie, to w zwyczajnych wa” 
runkach nie szmat życia, ale życie cale. Lu* 
dzie, którzy dziećmi oklaskiwali Kasprowi* 
czową, przebyli już przypisany ustawą czas 
służby czynnej, snują się po lwowskim bru“ 
ku w roli emerytów, a pani Amalja tkwi da” 
lej niestrudzenie na posterunku, nie straciw” 
szy nic ze swego zapału dla sztuki i mło” 
dzieńczego temperamentu. 

Piątkowy wieczór był znowu wiecz0* 
rem osobliwym. W, uroczystości jubileuszo* 
wej Zbierzchowskiego brał udział cały 
Lwów... dzisiejszy. W wieczór Kasprowi* 
czowej widownię teatralną zapełniły zno“ 
wu tłumy do ostatniego miejsca, z lóż jed” 
nak, balkonów i foteli wychylały się głowy» 
jak mleko, białe, tych nawet, którzy z roz 
rzewnieniem w oku wspominali... pierwszy 
występ artystki na scenie lwowskiej. 

Zrosła się bo też ona z nią, jak nikt in“ 
ny. Bóg obdarzył ją talentem niezwykłym 
Więc i o zdobycie Kasprowiczowej zabiega” 
no niejednokrotnie, wytrwale i usilnie, rzi- 
cając jej przed oczy Świetne horoskopy ma- 
terjalne. Kasprowiczowa jednak była niet 
gięta, miasta rodzinnego nie opuściła, więć 
ip. Zabielski, przemawiając imieniem lwow” 
skiego Oddziału Z. A. S. P., podkreślił tra” 
fnie, iż Jubilatka, zamiast innych odznacze!! 
i orderów, posiadła order największy i nai 
cenniejszy: Serce miasta Lwowa. 

Kasprowiczowa przyznaje się do sie” 
dmiu krzyżyków, z tych pięć i pół przepra” 
cowanych żmudnie, niezawsze wśród kwieć” 
cia i w jasnych, ciepłych promieniach ser? 
kochających. W repertuarze iej znajdujemy» 
iicząc lekko, ról ponad pięćset, operowy?” 
i operetkowych, przygotowanych zawsZć 
sumiennie, odtworzonych w grze i wokałnić 
z niezwykłym talenteni i maesterią, ocenia” 
nych przez fachowych krytyków z uzna” 
niem zawsze, częstokroć z zachwytem, W” 
tanych przez publiczność z niesłabnące" 
nigdy zadowoleniem. 

Nazwisko KRsprowiczowej, wymienionć 
na afiszu, zapewniało powodzenie now”! 
premierze. Czuli to dobrze kierownicy też 
tru, artystka bowiem rozwijała się z rokin 
każdym, zdobywając w zespole stanowisk” 
coraz zaszczytniejsze, choć nie popierał? 
jej tam żadne „plecy”, protegowały jedynie 
talent, głos, pracowitość, obowiązkowo?” 
zapał i umiłowanie Sztuki nadewszystk )« 

Skreślone kiedyś dzieje sceny iwowskie 
wykażą dopiero olbrzy.niość pracy i zasłu* 
Kasprowiczowej. I dzisiej już jednak, ch 
młodsze pokolenia nie są w stanie obiż” 
wszystkich etapów jej wędrówki vd NA 
dnia przed przeszło pół wizkiem do wieczć” 
ru piątkowego — kochają i czczą Kasprowy 
czowę wszyscy Lwowianie, bo dzi?zk0 _ 
lwowskie stało slę ozdobą i chlubą Lwo**. 
rozjaśniało tak często szarzyznę tui ™ 
szych, poruszało do głębi, do łez rozrzć 
niało. ne 

Hołd, złożony  Znakomitej Artyst 
wczoraj, mógł być jeno słabem odbiciem 
dla niej czujemy , je 

Słowom pięknego przemówienia dY „ 
tora Trzcińskiego towarzyszył taki 80%" ap 
oklasków, iż bodaj zadrżał od mich St 
teatru. È jiy 
Kasprowiczowa nie zapomni O sce 
lwowskiej. Zapomnieć nie może! 


Michał Rolie 


Z gospodarki miejskiej 


we Lwowie. 


Il. ZAKŁAD GAZOWY MIEJSKI. 


Ogół mieszkańców zna przeważnie dzia- 
łalność Zakładu gazowego miejskiego z 
Szeregu latarń ulicznych, rozpraszających 
nocne ciemności, w mniej już licznych wy- 
Padkach docenia znaczenie gazu dla ogrze- 
wania i gotowania a już niewiele wie się o 
tem, że gazownia dostarcza olbrzymiej ilo- 
Ści gazu dla celów technicznych, oraz, że 
z Zakładu gazowego wychodzi bezmiar pro- 
duktów ubocznych, mających szerokie zasto 
sowanie tak w życiu codziennem jak zwłasz- 
cza w produkcji przemysłowej. Bo poza 
ośm i pół miljonami metrów sześc, gazu do- 
starczanego rocznie dla oświetlania, ogrze« 
wania i celów technicznych opuszczają za- 
kłady rocznie 11.000 tonn koksu, 3.500 tonn 
produktów stnołowych, 20.000 kg. amoniaku 
a wreszcie cały szereg produktów wybudo- 
wanej specjalnie przy zakładzie, fabryki che 
inicznej, jak benzol, teluol, olej karbolowy, 
naitalinowy, antracenowy, smołowy, smoła 
preparowana, smoła twarda. 

Jakkolwiek z dziedziny oświetlenia a w 
pewnej części i ogrzewania, poczyna w 0- 
statnich czasach gaz ustępować nieraz 
miejsca elektryczności, to jednak nietylko 
istnienie zakładu gazowego, ale i rozwój je- 
go i to w jak najszerszych rozmiarach jest 
kwestją nadal żywotną i aktualną, tem bat- 
dziej, że nietylko u nas ale wogóle nigdzie 
na świecie, o zupełnem wyrugowaniu gazu 
przez elektryczność mowy na razie być nie 
może. Stąd zakład ten musi nadal przedsta- 
wiać przedmiot opieki i zainteresowania tak 
ogółu mieszkańców, jak i w ślad zatem za- 
rządu Gminy. 

Zakład gazowy we Lwowie w czasach 
przedwojennych był jednem z najlepiej pro- 
sperujących przedsiębiorstw miejskich, przy- 
nosząc gminie stale znaczne dochody i roz- 
szerzając w szybkiem tempie swą pro- 
dukcję. 

O rozmiarach Zakładu gazowego miej- 
skiego Świadczą najlepiej następujące cyfry: 
gazownia zatrudnia stale około 60 urzędni- 
ków i 300 robotników; sieć rurociągów wys 
nosi w mieście około 200 km; 4.006 latarń 
oświetla ulice miasta; 11.000 prywatnych 
odbiorców korzysta z gazu. Zakład wraz 
z fabryką chemiczną, gruntami i rurociągami 
przedstawia co najmniej wartość 13 milj. zł. 

Czasy powojenne, rozrost ludności, roz- 
rost życia gospodarczego wystąpił wobec 
zakładu z szeregiem postulatów, którym nie- 
stety nie można było zawsze w całej pełni 
zadość uczynić. Wprawdzie rok 1921 zazna- 
cza się wybudowaniem nowego urządzenia 
dla wyrobu gazu a rok 1926 wybudowaniem 
2 pieców komorowych, mimoto jednak osta- 
tnie miesiące zahamowały naturalny i ko- 
nieczny rozwój tego Zakładu. Na każdym 
kroku dał się odczuwać brak środków ma- 
terjalnych a zwłaszcza budżet z r. 1926 ob- 
szedł się z gazownią miejską wprost po ma- 
coszemu, obcinając jej pozycie do niemożli- 
wości i czyniąc go wprost nierealnytn. 

Pierwszym krokiem nowego zarządu 
miasta było uregulowanie tego budżetu w 
październiku 1927, a to przez przyznanie Za- 
kładowi potrzebnych kwot, bez których nie- 
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Dr. Z. M. | 


Tajemnica duszy ludzkiej. 


Nikt nie przypuszczał w latach naszej 
niewoli politycznej, iż mógłby się znaleźć 
Polak, stroniący od Ojczyzny. Emigracja na- 
sza przepojona była duchem niepodległości 
Narodu. Państwowością karmiliśmy się ja- 
ko marzeniem. Okazuje się jednak, że rze- 
czywistość czyni niespodzianki. Osiągnęliś- 
my Państwo własne, jesteśmy gospodarza- 
mi w naszym domu, a pewna liczba naszych 
obywateli świadomie unika progów 0j- 
czyzny. | 

Czemu? Trudno jest odpowiedzieć na 
to pytanie. Wydaje się przecież niedorzecz- 
nem, by rozumny człowiek niszczył własny 
dach nad głową. Wydaje się paradoksem, 
by człowiek ideowy mógł godzić w najdroż- 
szą, wytęsknioną, podstawową ideę: wol- 
ność narodową. A to jest właśnie sednem 
rzeczy! Skoro ktoś burzy ustrój naszego 
państwa, czegoż się może spodziewać ?. No- 
wego jarzma moskiewskiego? Nowej formy 
zaboru? 

Ledwo zrzuciliśmy u siebie okowy im- 
peratorskiej Rosii, już nam tak zwani ide- 
owi komuniści, szykują nową formę zależ- 
ności od Moskwy. Pomięszanie pojęć iście 
babilońskiej! Róża Luksenburg swojego cza- 
su dowodziła, iż program niepodległości Pol- 
Ski jest nierealny wskutek rynków wschod- 


'stego widma stagnacji. Nowy budżet na rok 
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tylko nie było mowy o jakimkolwiek dal- 
szyin postępie, ale stało się wobec oczywi- 


1928/1929 ułożony został w ten sposób, że 
bez podwyższenia taryfy, pogodzono interes 
gminy, na której rzecz przekazano pewną 
część zysków, — z interesami mieszkańców 
a nadto przeznaczono pewną kwotę na fu'1- 
dusz odnowienia urządzeń technicznych ga- 
zowiii. W tej dopiero formie budżet daje 
Miejskiemu Zakładowi gazowemu możność 
prowadzenia, intensywnej i racjonalnej go- 
spodarki. 

Stwierdzić dalej wypada, że jedną z u- 
ciążliwości Zakładu gazowego były w o0- 
statnich czasach krótkoterminowe pożyczki 
wekslowe, zaciągane z konieczności na bie- 
żące potrzeby. Obecnie otrzymano z Gminy 
długoterminową pożyczkę, której użyto w 
jednej części na spłacenie kredytów krótko- 
terminowych a resztę przeznaczono na po» 
większenie sieci rurociągów gazowych ce- 
lem udostępnienia korzystania z gazu szer- 
szemu ogółowi mieszkańców. 

W roku budżetowym 1923/29 przewiduje 
się pożyczkę inwestycyjną w kwocie 500 
tys. zł, przyczem najskrupulatniejsze obli- 
czenia zapewniają tak celowość jak i rentow 
ność każdej z poczynić się mających inwe- 
stycyi.. dze 2 > 

W planie jest obecnie szereg doniosłych 
i żywotnych kwestyj, jak budowa nowej ga- 
zówni na zakupionych gruntach na Gabry- 
jelówce oraz na szeroką skalę pomyślane 
rozszerzenie sieci rurociągów. Po uskute- 
cznienin tego planu produkcja dzienna Za- 
kładu gazowego dojść może do 40.000 metr. 
sześc. dziennie a wtedy z miejskiego Zakła- 
du gazowego, walczącego w ostatnim czasie 
z trudnościami technicznemi i finansowemi, 
stanie się wielkie, rozbudowane, odpowia- 
dające współczesnym wymaganiom życia, 
nowoczesne przedsiębiorstwo, pomnażające 
bogactwo miasta i zaspakajające potrzeby 
jego mieszkańców, ABE? 
IE 556 Ollie ai w pp] [ZARA 


Z sali koncertowej. 


Wieczór Schubertowski w Kole liter. artyst. 
Opera-Koncert wykonany siłami Szkoły pro- 
iesora Cz. Zaremby. 

Dbałe zawsze o program swych pro- 
dukcyj artystycznych Koło literacko-artys- 
tyczne, stanęło jako jedro z pierwszych 


zycznych świata. Program tego koncertu, 
jakkolwiek obracał się wyłącznie w ramach 
produkcyj solowych, obejmował jednak czą- 
stkę może najlepszą twórczości Schuberta, 
bo szereg pieśni, których głębia liryzmu, 
zaklętego w tony i bogactwo inwencji prze- 
dewszystkiem melodycznej, są do dziś dnia 
wzorem nieprześcignionym. Wykonanie po- 
wierzono p. Marji Kisielewskiei, p. Fienryko- 
wi Messucie, oraz p. Irenie Danek, która 
objęła part fortepianowy i odegrała Im- 
promptu B-dur. P. Maria Kisielewska, po- 
mimo młodego wieku, znana iest już w na- 
szem mieście jako jedna z naizdolniejszych 
śpiewaczek;-iej piękny, dźwięczny gł0%s, wy- 
bitna muzykalność i bardzo daleko już po- 
sunięte opanowanie strony technicznej, oraz 
pełna prostoty i wdzięku interpretacia, zied- 


nich. Dowodzenie to przeszło do archiwów: 
wiemy, iż były to słabe rozumowania oczą- 
rowane metodą marksowskiego ujmowania 
rzeczywistości. Realną jest Polska Niepodle- 
gła, przypuszczać by więc należało, że zwo- 
lennicy dawnej socjaldemokracji zrozumie- 
ją nikłość ich przesłanek programowych. 
Niestety! Błędne koło snuje się dalej... 
Dawni zwolennicy Róży Luksenburg 
i Leona Jogichesa - Tyszki obecnie uprawia- 
ją politykę bolszewicką. Pracują nad wcie- 
leniem naszego kraju do Federacii związku 
rosyjskich robotniczych i chłopskich: repu- 
blik. Polska niepodległa nie podoba się im: 
w Rosji zato wszystko jest idealne. © 
Leży przed nami zbiór wierszy 1 Opo- 
wiadań (1917—1927) pt. Szlakami rewolu- 


gise" 

cii”. Jest to antologia dorobku literackiego 
komunistów polskich, pracujących w Rosji. 
Znajdujemy w niej utwory T. Radwańskie- 
go, R. Kamańskiego, J. Szaszkiewicza, M. 
Łabentowicza, S. Popławskiego, H. Bobiń- 
skiej, J. Kreczyńskiego, A. Jabłońskiego, M. 
Piotrowskiego, Z. Witkowskiei, M. Pilar- 
skiego i innych... Wierszem i prozą wychwa 
lają rewolucję. Czynią to jednak w "2 
bardzo nieartystyczny. Najudatniejsze wier- 
sze przypominają kuplety, A Proza nosi na 
sobie piętno utworów okolicznościowo-ie- 
porterskich. Piosenki te, jak i beletrystyka 
są zbyt prymitywne W doborze środków, by 
mogły wpłynąć na zmianę przekonań lub 
choćby wzruszyć. Nainieokrzesańszy czło- 
wiek rozumie, że wymysły pod adresem at- 


w rzędzie instytucyi, które Śpieszą w soku 
jubileuszowyim Franciszka Schuberta złożyć 
hołd jednemu z największych geniuszów mu- 
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nały jej długo niemilknące oklaski. Trudio 
jednak przemilczeć, że jest to śpiewaczka 
wybitnie predysponowana do pracy na sce- 
nie i przypuścić należy, że następna Dyrek- 
cia naszej Opery nie zaniedba chyba okażji 
zaangażowania tak zdolnej i pożytecznej 
siły. Wystarczy tu przypomnieć zeszłorocz. 
ny występ p. Kisielewskiej w „Cosi fan tutte” 
Mozarta, w którym dała dowody znakomi- 
tego wprost opanowania partji. P. Irena Da- 
nek dała się poznać nietylko jako bardzo 
muzykalna akompaniatorka pieśni, ale też 
jako zdolna pianistka o pięknem uderzeniu 
i doskonale rozwiniętej technice. P. Messuta 
odśpiewał szereg pieśni, m. i. „Der Doppel- 
gadnger', „Am Meer”, „Der Tod und das 
Mädchen“, „Der Lindenbaum“. naieżącemi 
do najnopularniejszych i zawsze najpiękniej- 
szych kompozycyi Schuberta. 
* 

We wtorek 15 b. m. odbył się popis ucz- 
niów i uczenic znanej we Lwowie Szkoły 
śpiewu prof. Czesława Zaremby; właściwie 
nie są to już uczniowie, aie przeważnie adep- 
ci, którzy dali świadectwo, że potrafią już 
samodzielnie pracować. Przedewszystkiem 
podnieść należy samą formę popisu, we Lwo- 
wie dotąd mało praktykowaną, za granicą 
zaś będącą w ogólnem użyciu, mianowicie 
wykonanie całej opery na estradzie bez kos- 
tjumów, dekoracyj i co naiważniejsze, 522 
orkiestry, Ten ostatni moment działa może 
nieco nużąco, bo nawet najlepszy akompa- 
njament fortepianowy nie zdola zastąpić pa 
lety orkiestralnej, tam, gdzie ona została ory- 
ginalnie pomyślana jako taka; z drugiej jed- 
nak strony o ileż wyżej postawić należy ta- 
ką jednolitą produkcję, utrzymana w ramach 
tego Samego stylu, od mozaikowych progra- 
mów, którymi nas zazwyczaj darzy obficie 
sezon wiosenny i związany z nim koniec ro- 
ku szkolnego! Zbytecznem też dodawać, że 
poziom wykonania musi być nierównie wyż- 
szy, wymaga bowiem od pojedyńczych ucz- 
niów daleko bardziej wszechstronnego opa- 
nowania partii. Zadaniu temu sprostali adepci 
Szkoły prof. Zaremby w zupełności. Są to 
bez wyjątku prawie młodzi ludzie o wybit- 
nych zdolnościach i bardzo pięknych głosach 
(żeby wymienić tylko pp. Bendera, Mirko 
i Huber), którzy wzięli udział we wtorko- 
wem wykonaniu „Aidy” Verdiego; na pier- 
wszem miejscu postawić należy p. Bendera, 
którego piękny głos, doskonale wyszkolony 
i muzykalną i inteligentną interpretację imie- 
liśmy już sposobność słyszeć z okazji wyko- 
nanią Kantaty Bacha w Tow. Muz. Bardzo 
pięknym materiałem poszczycić się może 
też p. Mirko (Aida) i Huher (Amneris), obie 
muzykalne, u pierwszej z nich podnieść też 
należy Świetne, pamięciowe opanowanie 
partji. P. Kowalski znany jest już z wystę- 
pów z Opery, nie może więc być właściwie 
oceniany jako uczeń, jego „Radames” nie był 
wolny od odchyleń intonacvinych, na co w 
przyszłości specjalną musi zwrócić uwagę. 
Pp. Trześniowska, Śnieżek, Bislarski, Czosn- 
kowski w mnieiszych partiach, jako też p. 
Szymonowiczowa w roli akompanjatorki do- 
pełniali bardzo udatnej całości. Prof. Zarem- 
ba, znany zresztą w kołach muzycznych 
Lwowa ze swej sumiennej piacy, może być 
dumny z przedstawionych w tym koncercie 
rezultatów, o których świadczyły długo ni- 
mijknące oklaski i kwiaty. 

Stetanja Łobaczewska. 


Piśmiennictwo. 


Wacław Gąsiorowski (Wiesław Scla- 
vus): „Księżna Łowicka”. Warszawa 1928. 
Doin książki polskiej. Spółka akcyjna. Star- 
sze pokolenie pamięta jakie w swoim czasie 
wrażenie w społeczeństwie polskiem wy- 
warły powieści Wiesława Sclavusa. Łama- 
no sobie głowy, kto z pisarzy polskich (po- 
sądzano nawet o ich autorstwo Ś. p. Gabrje- 
lẹ Zapolska) kryje się pod tym psendoni- 
mem i pochłaniano jego powieści z wyjątko- 
wem wprost zainteresowaniem. Wacław 
Gąsiorowski spópularyzował w „Księżnej 
Łowickiej”. w najszerszych kołach, niechęt- 
nie biorących do rąk dzieła historyczne, 
szmat dziejów porozbiorowych, w których 
ważniejszemi momentami były: sprzysięże- 
nie Łukasińskiego, śmierć generała W. Da- 
browskiego, małżeństwo Joanny Grudziń- 
skiej z w. ks. Konstantym, sławne parady 
na Saskim dziedzińcu, koronacja Mikołaja I 
w Warszawie, wybuch vowstania Listopa- 
dowego, bitwy pod Wawrem i Grochowem, 
wreszcie Ślnierć w. ks. Konstantego i księ- 
żny Łowickiej. Autor na zręcznie podmalo- 
wane tło rzucił sceny, odtworzone z silną 
ekspresją, zdobywając się częstokroć na ak- 
centy o potężnem napięciu, więc i powieść 
iego, mimo upływu lat od ich napisania, nie 
traci na wartości i znajdzie zawsze chętnych 
i licznych czytelników. —mre— 


Tygodniowa bibljografja regjonalna 


z Województw lwowskiego, stanisławowskiego, 
tarnopolskiego i wołyńskiego 
sporządzona przez 
Bibljotekę Uniwersytecką we Lwowie 


na podstawie wpływów od 11 do 17 maja 
1926 r. 


Gazeta, Polska.. lekarska, R. 7. Nr. 20. 
4-0, str. 365—388. Lwów, 1928. Druk, Piller-Neu- 
manna. 

Higier Henryk: Niemoc płciowa i bezpłod. 
ność u mężczyzn i kobiet ze stanewiska neuro- 
Joga. Lwów-—Warszawa 1928. Książnica - Atlas. 
8-0, str. 25. (Wykłady lekarskie — Nr. 7), 

Jaworski Franciszek: Autor, drukarz i 
makładca. Lwów 1928. Nakł. Księgarni Gubryno- 
wicza. (Druk. Ossolineum) 4-0, str. 20. 

Kronika Diecezji Przemyskiej O, Ł. R. 28 
— zeszyt 3—5. 8-0, str. 81—116. Przemyśl 1928. 
Druk. J. Łazora. 

Przemysł Naftowy, Dwutygodnik wyda- 
wany nakładem Krajowego Towanzystwa Nafto- 
wego we Lwowie, R. 3. Zeszyt 9. 8-0, str, 241— 
264. Lwów 1928. (Druk. Lwowska). 

Sprawozdanie Towarzystwa Naukowe- 
go we Lwowie. R. 7, zeszyta 2, 8-0, str. 55—116. 
Lwów 1928. Druk. Ossolineum. 

Statut Spółki Łowieckiej w gminie... Trem- 
bowla [1928]. Druk, Gelłesa. 8-0, str. 7, 1 nib. 

Zamknięcie rachunków Powiatowej Ka- 
sy Oszczędności w Trembowli za czas od 1. L 
do 31. XII. 1927 r. Trembowla [1928]. Druk. Gel- 
Jesa. 4-0, str. 20 nl. A 

Zygmuntowicz Z.: Stanisław Król Ka- 
szubski. Oficer I. Bdy Piłsudskiego powieszony 
przez Moskali dnia 7 lutego 1915 r. w Pilźnie. 
Lwów—Warszawa [1928]. (Druk. Szyjkowskiego). 
8-o, str, 31, i mlb. (Wyd. Książek Pożytecznych, 
Rok I., Serja H, Nr. 7). í 
é Franko P.: W pralisach Brazyliji. Kotomy- 
ja 1928. Nakł. Wyd. „Oka“, (Druk. M. Bojczuka). 
8-0, str. 57 („Riast* — Biblioteka dlja wsich wy- 
pusk 7). j 


mji polskiej muszą chybić celu. Pisarze ko-| pamiętne dni inwazji 1920 r. Wraz z Konem, 


muniści upodobali sobie oczernianie porucz= 
ników i wogóle szarż wyższych. Ciekawe, iż 
równocześnie idealizują bolszewickich ofice- 
rów, a przysięga składana przez rosyjskich 
żołnierzy wzrusza ich niepomiernie. Jaskra- 
wa tendencja tych utworów wyłazi każdym 
szwem, nizanym ordynarną nicią. Beletry- 
sta polski komunizujący w Moskwie stoi 
znacznie niżej kulturalnie, niż jego kolega ro- 
Sianin. Mimo całą różnicę podstaw Życio- 
wych, nie możemy odmówić talentu Eren- 
burgowi, Seifulinej, J. Moskwie czy Rorna- 
nowowi. Beletrystyka i wiersze pisarzy ko- 
munistów polskich są naogół nikłe i pozba- 
wione ekspresji słowa. Wydawanie takich 
antologii w Moskwie możemy wytrzymać 
spokojnie. Pozostaje dla nas tajemniczą tyl- 
ko psychika tych autorów? Czego chcą? 
Po co piszą te nikłe a tendencyine wiersze 
i opowiastki? Nie nakarmią one przecież 
tłumów, nie przygarną bezdomnych. Może 
to tylko uczynić Rząd Rrzeczyposmo litej, któ- 
remu rozumny obywatel polski winien w te- 
go rodzaju trudach pomóc. 

Cóż kiedy ludzie ci, nie chcą uznać wła- 
snej Ojczyzny! I to jest właśnie tajemnicą 
ich dusz przekornych, toczonych miazmata- 
mi dziwnej, nierealnej ideologji. Typowym 
przedstawicielem był p. Feliks Dzierżyński, 
| były przewodniczący bolszewickiej „Cze- 


ka”. Szlachcic z pochodzenia, a więc czło-!je odczytali i pisarze polsce 


wiek mający tradycię narodową, prowadził 
zastępy hord rosyjskich na Warszawę, w 


Marchlewskim tworzył zalążek rządu ko- 
munistycznego dla Polski. _ Bolszewicy 
śmierć jego opłakali, jako niezwykłą stratę. 
Podnieśli jego bezinteresowność, bohatęr- 
stwo. Wydali specjalny zeszyt „archiwum 
į komunistycznego”, gdzie wysławili go iako 
j herosa. Feliks Kon, dawny proletarjatezyk, 
pisząc o nim wspomniał, że po nieudanej in- 
wazji pocieszał się Dzierżyński przysło- 
wiem: 

— „Co się odwlecze — to nie uciecze!”. 

Nie rezygnował więc ten człowiek z 
nowej wyprawy na swoją ojczyznę Jest cie- 
kawe, co w tej sprawie napisał Stefan Że- 
romski, pisarz, który nie potrzebuje dowo- 
dzić tytułu swego do obrony pokrzywdzo- 
nych i wydziedziczonych. Na drugi dzień po 
opuszczeniu Wyszkowskiego probostwa, 
gdzie rezydowali i szykowali się do objęcia 
władzy nad Polską, Kon, Marchlewski 
i Dzierżyński, ziawił się, twórca „Snu © 
szpadzie” i zastał jeszcze świeże ślady ich 
pobytu. Szukał tajemnicy ich dusz. Cóż wte- 
dy napisał? ć "a 

„Kto na ziemię ojczystą, chociażby grze- 
szną i złą, wroga odwiecznego naprowadził, 
zdeptał ją, stratował, Ssplondrował, spalił, 
złupił rękoma cudzoziemskiego żołdactwa, 
ten się wyzuł z ojczyzny”. 

Zapamiętajmy sobie te słowa! Warto, by 
y pracujący dla 
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i złudy moskiewskiej. a 
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rozszerzyły swą działalność kredytową za-|i maszyn. Pożyczka stabilizacyjna przynio” 


Sprawozdanie p. Deweya. 


Ukazało się w druku sprawozdanie za 
pierwszy kwartał 1928 r. p. Charles 5. De- 
wey'a, zagranicznego członka Rady Banku 
Polskiego i doradcy finansowego Rządu Pol- 
skiego. 

Sprawozdanie obejriuje 4 części, z któ- 
rych pierwsza poświęcona iest wykonaniu 
planu stabilizacyjnego. Z sprawozdania tego 
podajemy następuiące wyjątki: 

W sprawie zarządzeń budżetowych, fis- 
kalnych i administracyinych sprawozdanie 
stwierdza, iż przypuszczenie Rządu, że przy 
obecnym systemie podatkowym rok skarbo- 
wy, upływający 31 marca b. r., zakończy się 
poważną nadwyżką, bez stwarzania nowych 
postaci dochodów i bez podnoszenia obec- 
nych stawek podatkowych, okazało siz słu- 
szne. Ostateczne cyfry, dotyczące roku skar- 
bowego 1927/28 wykazują dochody z wszyst- 
kich źródeł w sumie 2.769,000.000 zł., przy 
rzeczywistych wydatkach, wynoszących 
2.504,000.000 zł, pozostawiając nadwyżkę 
w sumie 265 milj. zł. 

Omawiając obsługę pożyczki stabiłiza- 
cyjnej, p. Ch. Dewey stwierdza, iż rozporzą- 
dzenie rewizji taryfy celnej, które weszło 
w życie w dniu 15 marca 1928 r.. było skut- 
kiem obniżenia się wartości złotego, począ w- 
szy od r. 1925, a stawki taryfy celnej zostały 
w istocie zmniejszone, gdyż były one wy- 
tażone nie w procentach wartości importo- 
wanych artykułów, lecz w pewnszj liczbie 
złotych za jednostkę ilości. 

W r. 1927/28 ogólna suma dochodów z ceł 
wynosiła 372 milj. zł., dając nadwyżkę po- 
nad 7lmilj. dolarów, przekraczającą 5-krot- 
nie roczną obsługę pożyczki stabilizacyjnej. 
Wpływy za pierwszy kwartał 1928 r. wyno- 
siły ogółem 120 mili. zł. (13,400.0U0 dol.), 
czyli prawie podwójną sumę wpływów w 
odnośnym kwartale 1927 r. Suma, potrzebna 
na obsługę pożyczki w ciągu 3-ch miesięcy, 
wynosi w przybliżeniu 15 milj. zł., czyli, że 
wpływy przewyższały przeszło -krotnie 
sumy potrzebne na obsługę pożyczki. 

Część drugą Swego sprawozdania p. 
Ch. Dewey poświęca  długoterminowemu 
kredytowi rolniczemu. Długoterminowy kre- 
dyt rolniczy w Polsce jesz oddawna dobrze 
zorganizowany. Ustrój systemu kredytu zol- 
niczego długoterminowego, utworzonego ie- 
szcze w drugiej połowie XVIII wieku, był 
zdrowy i z kilkoma zmianami, po przetrwa- 
niu trudności finansowych, mógł być nadal 
stosowany. 

Oprócz szeregu prywatnych instytucji 
długoterminowego kredytu rolniczego, w 0- 
becnej chwili najpoważniejszemi instytucjami 
takiego kredytu w Polsce są Bank Roty 
i Bank Gospodarstwa Krajowego — instytu- 
cie państwowe, stworzone w celu ułatwienia 
kredytu i w celu prowadzenia polityki gos- 
podarczej Rządu. Dlatego też p. Ch. Dewey 
poświęca dłuższy ustęp charakterystyce 
działalności kredytowej Banku Rolneg> i 
Banku Gospodarstwa Krajowego. Zagadnie- 
nie długoterminowego kredytu rolniczegć — 
kończy p. Ch. Dewey następującą uwagą: 
„Trudności w położeniu rolników nie należy 
doszukiwać się w wadiiwej organizacji insty- 
tucyj kredytowych, lecz w ogólnym braku 
kapitałów i wysokie cenie pieniądza w Pəl- 
sce”, 41a.» 

Część trzecia sprawozdania poświęcona 
jest budżetowi. 

Wpływy budżetowe netto 1927/28 r. — 
t. i. łącznie tylko z zyskami przedsiębiorstw 
państwowych i monopolów — wynosiły o0- 
gółem 2.769,000.000 zł., a wydatki netto — 
2.504,000.000 zł., osiągnięto więc w roku tym 
nadwyżkę 265 mili. zł, z której 75 milj. zł. 
zostaną ulokowane w papierach o stałem o- 
procentowaniu, posiadających bezpieczeń- 
stwo pupilarne, 88 mili. zł. będzie użyte na 
różne inwestycje, a pozostałość bedzie two- 
rzyła rezerwę bieżącą. Wpływy rzeczywiste 
w 1927/28 r. przekraczały pierwotny preli- 
minarz budżetowy o 39%. Wymik ten został 
osiągnięty bez uciekania się do zwiększenia 
podatku, lub tworzenia nowych źródeł do- 
chodu. Wzrosń wpływów był skutkiem 
wzmożonego dobrobytu kraju. Znaczna część 
wydatków była użyta na stałe ulepszenia o 
charakterze niezbędnym. Nadwyżka wydat- 
ków rzeczywistych nad  preliminowanemi 
wynosiła około 26%, przy 39% nadwyżki 
w dochodach. 

W budżecie na r. 1928/29 preliminowane 
ogólne dochody skarbu wynoszą 2.525,700.000 
zł, wydatki — 2.478,400.000 zł. Nadwyżka 
wynosi więc 47,300.000 zł. Preliminowane 
wpływy są około 9% niższe, niż rzeczywiste 
dochody w roku ubiegłym, podczas gdy wy- 
datki preliminowano o mniej więcej 1% po- 
niżej rzeczywistych wydatków roku zeszłe- 
go. Należy zauważyć — pisze dalej p. Ct. 
Dewey — że gdyby dochody okazały się 


wne 


wydatkami, na które 


niższe, niż preliminowano, pozostaje duża 
możność zmniejszenia przewidzianych nad- 
zwyczajnych wydatków inwestycyjnych. 
W porównaniu z rzeczywistemi wydatkami 
rokn ostatniego, nowy budżet wykazuje pe- 
zmniejszenie wydatków Ministerstw 
wojny i pracy, oraz uposażeń emerytów 
i inwalidów. Wydatki na długi publiczne Wwy- 
noszą mniej niż 10% ogólnej sumy budżetu. 
Korzystniejsze położenie finansów państwo- 
wych uwydatnia fakt, że poza ewentualnemi 
będą użyte wyptusz- 
czone pożyczki wewnętrzne, Rząd przezna- 
czył w budżecie na r. 1928/29 bardzo znacz- 
ne sumy na stałe inwestycie, jakie maja być 
wykonane z dochodów bieżących. Większość 
dochodów „nadzwyczajnych? nie stanowi 
ani pożyczek pieniężnych, ani sprzedaży ma- 
jątku państwowego, a pochodzi z podatków 
specjalnych o charakterze niestatym. Wiek- 
szość wydatków nadzwyczajnych przezna- 
czona jest na stałe budowle j ulepszenia. 
Z ogólnej sumy nadzwyczajnych wydatków 
budżetu ogólnego, wynoszącej 133,300 000 zł. 
przewidziano na r. 1928/29 ckoło 134,580.000 
zł. na wyżej wspomniane inwestycję. Poza- 
tem wydatki „zwyczajne? obejmują szereg 
pozycji o charakterze conaimniej półinwes- 
tycyjnym. 

Część czwarta sprawozdania p. Ch. De- 
wey'a poświęcona jest położeniu gospodar- 
czemu Polski. Doradca, opierając sie na da- 
nych statystycznych, dotyczących ostatnich 
miesięcy roku zeszłego, stwierdza, że rok 
ten wykazuje bardzo znaczna poprawę w po- 
równaniu z latami poprzedniemi, kiedy ży- 
cie gospodarcze cierpiało z powodu spadku 
waluty, oraz z innych przyczyn. Analizując 
położenie obecne. p. Dewey stwierdza, iż 
jest objawem zupełnie naturalny:n, iż po od- 
zyskaniu straconych sił, tempo rozwoju zo- 
staje zwolnione, na co również wpływ maja 
zimowe miesiące. Pamiętając o tych okolicz- 
nośŚciach, można stwierdzić, że położenie 
przemysłu i handlu w Polsce przedstawiało 
się w ostatnich miesiącach bardzo korzyst- 
nie. Obszar, obsiany jesienią 1027 r. wyka- 
zuje nieznaczny wzrost, gdyż znaczne po- 
większenie uprawy może nastąpić jedynie 
przez wycięcie lasów, oraz przez osuszenie 
błot, które to zadanie wymaga dużego na- 
kładu kapitałów. Ogólny poziom cen w Pol- 
sce z imałemi wyjątkami nie wahał się pra- 
wie zupełnie w ciągu mniej więcej roku; jest 
on, zdaje się, ustalony w zwiazku z nową 
prawną jednostka pieniężna. Wskaźnik cen 


hurtownych, obliczony w złocie, jest 11% 
niższy, niż w pierwszej połowie 1925 roku 


przed spadkiem kursu złctego. W r. 1925 
i 1926 wzrost cen bieżących, wyrażony w 
złotych, odbywał się rzeczywiście w tempie 
wolniejszem, niż spadek walut, a od począt- 
ku 1927 r. ceny te nie podniosły się więcej. 
Odpowiada to sytuacji w Stanach Zjedno- 
czonych, Anglji i kilku innych krajach o sta- 
tej walucie, których ceny są obecnie znacz- 
nie niższe, niż w pierwszej połowie !925 r. 
Jednym z dowodów wzmożonego zau- 
fania społeczeństwa do stałości wałuty, jest 
wybitne zwiększenie się obiegu pieniężnego 
w ostatnich dwuch latach, które jednakże 
nie wywołało odpowiedniej zwyżki cen. 
Wzrost obiegu nastąpił jedynie w celu za- 
spokojenia potrzeb gospodarczych. Łączny 
obieg biletów bankowych i państwowych, 
oraz bilonu w końcu marca r. b. wynosił o- 
koło 1.413 mili. zł. wobec 1.091 mili. zł. w 
marcu r, ub. Tak więc, zwiększenie obiegu 
wynosi prawie 30% przy wzroście cen o 
38% tylko. , 
Omawiając położenie kredytowe, p. Ch. 
Dewey stwierdza nadal odczuwany dość 
znaczny brak kredytu krótkotermino wego, 
niazałeżnie od wybitnego wzrostu wkładów 
i pożyczek w bankach. Rozbieżność pomię- 
dzy stopą dyskontową Banku Polskiego 
i banków prywatnych, wywołana jest czę- 
ściowo faktem, że Bank Polski nie jest w 
stanie zużytkować wszystkich funduszów, 
pizeznaczonych ra dyskonto weksli, z tego 
względu, że w niektórych gałęziach przemy- 
słu istnieje widocznie Skłonność do udzisla- 
nia dłuższego kredytu, zamiast stopniowego 
wprowadzania terminów płatności, odp- 
wiadających przepisom Banku Polskiego. 
czyli terminu płatności naiwyżej 90-daio- 
wego. ; 
Wkłady wszystkich banków Handlowych 
łącznie wzrosły z 167 mili. zł. w czerwcu 
1926 r. do 447 milji. zł. w grudniu 1927 r., 
a cyfry, dotyczące 13-tu największych ban- 
ków wykazują dalszy wzrost o 7% w sty- 
czniu 1928 r. Wkłady w instytuciach oszczę= 
dnościowych wzrosły z 90 mili. zł. w końcu 
r. 4926 do 250 milj. zł. dnia 31 stycznia 1928 
r. Obydwa banki państwowe: Bank Gospo- 
darstwa Krajowego i Bank Rolny również 


sumpcyjnych, 


R a 
ZE ŚWIATA. 


równo w zakresie kredytu 'krótkotermino- 
wego, jak i długoterminowego. 


Omawiając kwestię handlu zagraniczne- 


go i badając spis towarów, importowanych 
w ostatnim czasie, wykazuje p. Dewey niz- 
liczne tylko przedmioty o charakterze cał- 
kowicie lub półzbytkownym. Przywóz składa 
się 
spożywczych, surowców dla przemysłu, ina- 
szyn oraz innych towarów, niezbędnych la 
konsumcjii i przeznaczonych na zwiększenie 
zdolości produkcyjnej kraju. W porównaniu 
z latami 1924 i 1925, kiedy bierność bilansu 
handlowego była znacznie większa niż w 0- 
statnich miesiącach, obecny przywóz wyka- 


przeważnie z niezbędnych artykułów 


zuje. wybitne zmniejszenie się towarów kon- 
a zwiększenie się surowców 


JAK SIĘ ZMIENIŁY SĄDY O MADONNIE 
SYKSTYŃSKIEJ. 

Nakładem firmy wydawniczej Wolîgan- 
ga Jesse w Dreźnie wyszła w tych dniach 
niewielka książeczka, która niewątpliwie za- 
interesuje (każdego, ikto jest rozmiłowany 
w sztukach pięknych. Autorem tego idziełka 
jest znany! niemiecki historyk sztuki Emil 
Schaeffer, który zadał sobie trud zebrania 
w jedną bamwmą całość wszystkich sądów, 
jakie w ciągu blisko trzech wieków zostały 
wypowiedziane — oczywista przez wybitne 
jednostki o Madonnie Sykstyńskiej Ra- 
faela. 

Długi szereg tych sądów rozpoczyna 
zdanie Vasari'ego, malarza, arudyty i histo- 
ryka. sztuki z drugiej połowy XVI wieku. 
Giorgio Vasari ma niewiele do powiedzenia: 
ogranicza się do oschłej, rzeczowej konsta- 
tacji, że w kościele Św. Sykstusa w Piacen- 
zy jest wśród innych obrazów także Madon- 
na. Rafaela. Pod koniec XVI wieku układa 
coprawda ma cześć Madonny Sykstyńskiej 
patetyczną stanzę lokalny historyk Piacenzy 
mnich Don Francesco. Passero, ale przez! ca- 
ły w. XVII jest absolutnie głucho dokoła 
tego obrazu. Powodem było zdaje się to, że 
ludzie Baroku mieli mało zrozumienia i re- 
spektu dla sztuki Renesansu. Dopiero na! po- 
czątku XVIII wieku nastąpiło miejako „od- 
krycie* Madonny Sykstyńskiej, a podziw dla 
tego dzieła rośnie oditąd z roku na rok. W 
połowie XVIII wieku nie bez trudności i za- 
biegów dyplomatycznych nabywa je za wiel- 
kie pieniądze elektor saski i król polski Au- 
gust III, syn Augusta Mocnego, ii sprowadza 
do Drezna. Wielki historyk sztuki i archeo- 
log miemiecki Jan Joachim Winckelmann wi- 
ta sprowadzony. z Włoch obraz Rafaela 
z miesłychanym entuzjazmem, podziwia: zbo- 
żną ekstazę Św. Sykstusa i św. Banbary 
i wogóle ma dla tego obrazu słowa majwyż- 
szego uznania, Wstrzemięźliwym i krytycz- 
nym w swoich sądach jest przeciwnik Win- 
ckelmanna K. H. Heinecken, który dopatruje 
się w obrazie całego szeregu mankamentów, 
dowodząc między innemi, że aniołki na obra- 
zie Madonny. nie są pendzla Rafaela, ale 
z pewnością jeldnego z jego uczniów. Hei- 
necken wyprzedza: w ten sposób zdanie wie- 
lų dzisiejszych historyków sztuki, którzy, 
tak samo jak i on, są przekonani, że Madon- 
na Sykstyńska jest w dużej mierze dziełem 
zbiorowiem, August Wiilhelm Schlegel wyra- 
ża się o obrazie w słowach pełnych poezii 
i korzy się przed! wielkością dzieła. Tak sa- 
mo wielki poeta Hienryk Kleist, tak samo 
Goethe. O Napoleonie opowiadają, że gdy 
zobaczył Madonnę Sykstyńska, długo stał 
przed nią i w skupieniu pełnem podziwu 
przypatrywał się cudnej twarzy: Madonny. 
Ale oto rozpoczyna się iakgdyby odwrót, 
zaczymają mnożyć się sady krytyczne. 
Schoppenhauer całkiem otwarcie powiada, 
że Madonna Rafaela żadnego na nim nie ro- 
bi wrażenia. Wprawidzie Hebbel i Ibsen wy- 
pisują na! cześć obrazu wcale piękne rymy, 
ale czuje się, powiada Emil Schaeffer, że 
liryka ich z prawdziwem matchnieniem mie 
ma nic wspólnego. Ruskin mówi o Madonnie 
Sykstyńskiej całkiem bez zachwytu; Gon- 
court:owie wyrażają się o niej w sposób żar- 
tobliwy i płytki, a I. K. Huysmans, wielki 
piewca katedr gotyckich ii aż do ekstazy roz- 
miłowany w sztuce chrześcijańskiej, nazy- 
wa Madonnę Sykstyńską poprostw mierno- 
tą — „me sourde médiocrité”, A oto zdanie 
Dostojewskiego: „Siedziałem dwie godziny 
przed! obrazem Madonny Sykstyńskiej i od- 
szedłem rozczarowany”. Po przeczytaniu 
książeczki Schaeffera dochodzi się do wnio- 
sku, że naprawdę obiektywnego zdania nikt 
o Madonnie Sykstyńskiej nie wypowiedział. 
To co o niej mówiono lub pisano, to były 
albo dytyramby albo słowa niczem właści- 
wie. miępzasadnionej ostrej krytyki. W o- 
czach jednych krytyków i znawców była 
i jest jeszcze Madonna Rafaela centralnym 
punktem całej wogóle twórczości artystycz- 


sła dostateczne ilości złota i walut obcy: 
umiożliwiając przetrzymanie przez pewie 
czas ujemnego biłansu handlowego w taki 
rozmiarach, jak obecnie. ź 
P. Ch Dewey zwraca uwagę na fakt, Ż 
rezerwy Banku Polskiego, nie licząc wpiy” 
wów z pożyczki stabilizacyjnej, są obec: 
większe, niż rok temu. Równorzędnie ze St 
łą nadwyżką przywozu nad wywozem, 2% 
pasy złota į dewiz wzrastały we wszystki 
miesiącach, z wyjątkiem dwuch. Fakt t” 
wskazuje, że nadwyżka przywozu w ostał 
nim czasie była równoważona częściowy 
jeżeli nie przeważnie, przez wzrost zw, 
kłych kredytów towarowych, udzielany 
kupcom polskim przez dostawców zagraiic? i 
nych, 


nej ostatnich kilku wieków, w przekonań 
zaś innych jest dziełem nie malącem w 50 
bie nic wybitnego. 

ZNOWU CZĘŚĆ KLEJNOTÓW CARSKICH 

WYWÓOŻĄ SOWIETY NA HANDEL. 

Niedawno doniosły dzienniki, że rząd s0“ 
wiecki, pragnąc wypełnić luki w swoim bi 
dżecie państwowym, spowodowane główni 
niedopisującym tym roku eksportem zbożł 
za granicę, postanowili znowu  spienięży” 
część dawnego skanbu carskiego, składające” 
go się z rzadkiej piękności klejnotów i dró* 
gocennych kamieni, oraz pewną ilość wa 
tościowych obrazów, pochodzących z mW 
zeów państwowych lub ze skonfiskowanyć! 
prywatnych kolekcyj. Otóż, jak donosi „M4“ 
tin? paryski, ajent sowiecki, któremu poru” 
czone przeprowadzenie tej transakcji, zjaw” 
się w tych dniach w Paryżu, wszelkie jednak 
usiłowania reporterów, by zeń wydobyć nić” 
co szczegółów, tyczących się 
spełzły na: niczem. Ajent nie chciał pary 
z ust puścić ij tyle tylko można było dowie” 
dzieć się od niego, że Paryż nie wydaje u 
się odjpowiedniem miejscem do przeprowa” 
dzenia podobnej tranzakcji, wobec czego wy” 
biena się do Londynu, gdzie spodziewa sił 
dostać za swoją kolekcję przeszło miljo" 
funtów! szterlingów. 

To iużi nie pierwsza próba Sowietów 
spieniężenia klejnotów carskich. W r. 1920 
wziął na siebie tę misię byty ambasador 50% 
wiecki w Londynie i Paryżu, Krassin, Zapa“ 
kowane wtedy, wskutek partraktacyj Kras 
sina, do kilkunastu skrzynek brylanty i prec- 
joza carskie, przybyły do Talina, dokad 
przyjechali ma ich oględziny liczni ajenc! 
wielkiego londyjskiego brylancianza Joela: 
Tramzakcji, nie dokonano odrazu, ajenci Joela 
dawali bowiem wszystkiego ćwierć miljona 
funtów szterlingów za całość, a rząd sowie- 
cki żądał za to okrągłego miliona, Po nieja- 
kim$ czasie Joel potroił zaproponowana 
przez siebie sumę, ale pod warunkiem, że 
Sowiety! przyjmą zamiast gotówki... węgiel 
angielski. Skończyło się wreszcie na tem, żć 
Joel kupił tylko dziewięć skrzynek i dał z4 
nie niespełna 400.000 funtów szterlingów: 
Dowiemy się zapewne niezadługo jakie ofer- 
ty rząd sowiecki otrzyma tym razem, 


Sprawy gospodarcze. 


Bilans handłowy, Wiedle tymczasowych 
obliczeń Gł, Urzędu Statystycznego, bilans 
handlowy za kwiecień 1928 przedstawia się 
w sposób następujący: Przywieziono ogó- 
łem 410.830 tonn, wartości 265,626.000 zł. 
wywieziono _ 1,430.213 tonn, wartości 
164,521.000 zł. Bierne saldo bilansu handło* 
wego wynosi zatem 81,105.000 zł., kiedy w 
miesiącu marcu wynosiło przeszło 163 miljo- 
nów. W porównaniu z danemi za miesiąc 
marzec dane przywozu wykazują zmniej- 
szenie o 106,606.000, wwozu zaś o 23,824.000. 

Z Rady Międzynarodow, Izby hamdłowei. 
Na ostatniem 26-tem posiedzeniu Rady Mie- 
dzynarodowej Izby handlowej, na którem 
Polskę reprezentowali pp. Adamski, Koryt* 
ko ii Zółtowski, obecny prezes Międzynaro* 
dowei Izby handlowej. Dr. Pirelli wygłosił 
obszerne (przemówienie o międzynarodowej 
sytuacji gospodanczej. W. przemówienit 
swem referent wspomniał o reformie walu- 
towei i © pożyczce zagranicznej Polski, bi- 
lansie handlu zagranicznego Polski i polskiel 
produkcji artykułów © zmaczeniu międziyma”* 
rodowem jak węgla, żelaza, cynku ii t. p. Ra“ 
da przyjęła między innemi: jedną organizacie 
gospodarczą „Krajowe Towarzystwo Nafto- 
wè -w charakterze członka rzeczywistego 
i 15 poważnych firm polskich z dziedziny 
handlu i przemysłu w charakterze członków 
indywidualnych. 


jego misil 


„Sobla na zlecenie Romana Gawłowskiego. 


- Z Giełdy. 


OBROTY W AKCJACH. 
Lwów, dnia 18 maja 1928, 

5% Państwowa Pożyczka konwersyjna: pła- 
ta 66; żądają 67; transakcje 66.50. 

Akcyjny Bank Hipoteczny: płacą 101; żądają 
106; transakcje 104—105. Bank Polski: płacą 166; 
żądają 171; transakcje 168—169. Polski Bank 
Przemysłowy: płacą 104; żądają 106; transakcje 
105. 
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| Szwajcaria 171:83 172-26 171:40 
Wiedeń 125:40 12571 125:09 
Włochy 46 98 47:10 47:86 


5%% pożyczka konwersyjna 6725 
pożyczka kolejowa konwersyjna 62:00 
pożyczka kolejowa 104:90 
pożyczka dolarowa 86:25 
dolarówka 8300 —'— 
8*/, listy zastawne Banku Gospod. Kraj. 94:00 
8%, listy zastawne Banku Rolnego 9400 

8' oblig. komun. Banku Gosp. Krajow. 94:00 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


iS poodi TOn ke.; piaga M Ż 4 Warszwa, dnia 18 maja 1928. 
„50; transakcje . Fimiey; płacą 65.00; żąda- ; 3 A 46:00 
ją 66.50; transakcje 66. Gazy wschodnie: płacą Bonis Diak- wo T 43 
22; żądają 22.75; transakcje 22.25—22.50. Siersza | Bank Polski 16950-172 Modrzejów 4925-4975 
gormicza: płacą 9.65; żądają 9.85; transakcje 9.75. | Bank Zachodni 32-50 Ostrowiec A 150 152 
Tesp tow, soli potas.: płacą 24.25; żądają 24.75; | Bank Zw. Sp. Zar. 8400 B 140 146 II B 132 130 
transakcje 24.50. Spiess 16250 Parowozy _ 4950-51-00 
Dąbrowa 98—110—102 Pocisk 12:50.12 
GIEŁDA ZBOŻOWA. „ [Siła światło 150-200-195 Strachowice 65:25-66'59 
Na Giełdzie transakcje w życie proweniencji | Warsz. cuk. 78 Zawiercie 33 
krajowej i rumuńskiej oraz jęczmieniu rumuń- | Firlej 70-72-69 Haberbusch 208-00 
skim po cenach w ramach dotychczasowych no- | Węgiel 97—100 
towań. 
Paco egzekutywna sprzedaż otrąb pszen- GIEŁDA KRAKOWSKA. 
nych. ý 
Sytuacja maogół bez zmiany. Kraków, Gaia 18 maja 1928. 
Tendencja utrzymana, usposobienie spokojne. | Tohan, i 13:50 Bank Pol. 16750-17000 
Żyto małopolskie ex 1927 690 gr. 49,75—50,75. | Zieleniewski 156 Chodorów 153:50 
Jęczmień przemiałowy 640 gr. 41.00—42.00. Otrę- | Sietsza d. 6900 Chybie 5:15 
by pszenne netto bez worka 28.75—29.25, Firlej 60:00 
GIEŁDA WARSZAWSKA. GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Warszawa, 18 maja 1928. Wiedeń, dnia 18 maja 1928. 
Dolary St Zjednoczon. 6689 891 887 | Amsterdam 28620 — Bąnkverein 27:10 
Franki franc. —'— zz —'— | Belgrad 12:48:5 'Bodenkredit 116:75 
Kopenhaga —— == --—  |Berlin 16976 Kreditanstalt 61-70 
Sztokholm —— = —-— | Bruksela 99:05 _ Anglobank 2900 
Belgja —— —— —'— _ | Budapeszt 12397 Hipoteczny —— 
Hoiandja 25048 360:38 35858 | Bukareszt 4:37*/, Kompas 0:86 
Londyn 435] 4362 43:40 | Kopenhaga 19040 _ Landerbank 38:95 
Nowy Jork 8:90 8:92 8:88 | Londyn 3463'j, Merkury 25:50 
Paryż 35-09 3518 _ 3500 | Madryt 11910 Unionbank pał 
Praga 26:411/, 2648 2635 | Medjolan 37:384/4 Obrotowy Ta 
AMORTYZACJE. dynkiem gospodarczym, pgr. 479/1, 480/2 i 480/7 


Nc. VII 208/28/4, Wdrożenie postępowania 
amortyzacyinego, Na wniosek Iwana Decyka s. 
Jacka gospodarza w Brzegach, pow. Sambor 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji na- 
stępujących rzekomo zaginionych książeczeg 
wkładkowych Powiatowej Kasy Oszczędności w 
Samborze, a mianowicie: 1) Nr. 3219 wystawionej 
ma imiç Wasyla Decyka. 2) Nr. 3227 wystawionej 
ma imię Iwana Decyka. 3) Nr. 3594 wystawionej 
ma imię Michała Decyka. 4) Nr. 3800 wystawio- 
mej ma imię Iwana Decyka syna Jacka. 5) Nr. 
3958 wystawionej na imię iundacja Iwana Decy- 
ka wa cerkiew. w Brzegach. Posiadacza powyż- 
szych papierów wartościowch wzywa się przeto, 
aby zgłosił się ze swojemi. prawami w przeci- 
wrym razie bowiem z upływem 6 miesięcy od 
dnia tego edyktu uzmame 

jące. 


za mieistnie- 
4592 


zostaną 


Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Sambor, dnia 4 kwietnia 1928. 


Ne. 1. 271/28/1. Na wniosek Jakóba Sobla w 
Wieliczce - Klasno zarządza się postępowanie 
celem umorzenia niżej oznaczonego weksla, któ- 
ry miał zaginąć i wzywa się posiadacza tego 
weksla aby go do dnia 15 października 1928 
przedłożył Sądowi. W razie przeciwnym po u- 
pływie tego terminu uznałby Sąd weksel za umo- 
rzony i bez znaczenia. Weksel jest akceptowany 
przez Adama Gawłowskiego w Bieżanowie na 
100 zł. żyrowany przez Romana Gawłowskiego, 
płatny dnia 23 marca 1928 ww Wieliczce u Ja 

Sąd powiatowy. 
Wieliczka, 14 kwietnia 1928. 


KURATELE. 


L. 6/28. Ogłoszenie pozbawienia własnowol- 
mości, Uchwałą Sądu powiatowego w Kaiwarji 
z dmia 20 marca 1928. L. cz. 6/28 pozbawiono cał- 
kowicie własmowolmości. Wincentego Godhlę za- 
mnieszkałego w Brodach, a to z powodu tępoty 
umysłu (głucho - niemy). Kuratorem ustanowiono 
P, Anielę Godulową w Brodach. 4608 

Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kalwaria, dnia 27 kwietnia 1928. 


-P. 53/27/5. Ogłoszenie pozbawienia własno- 
wolności. Franciszek Stec lat 39 sym Józefa i Ro- 
zaķi z Makowa Nd, 380 inwalida wojskowy” cal- 
kowicie pozbawiony własnowojności z powodu 
choroby umysłowej. Kuratorem ustanowiony jego 
ojciec Józef Steu w, Makowie Nd. 380. 4014 

Sąd powiatowy, Oddział I. 

Maków, 14 sierpnia 1927. 


L. 10/27/5. Ogłoszenie pozbawienia własno- 
wolności. Franciszek Trelak gospodarz w _Budzo- 
wie Nd. 290 uznany za 'marnotrawcę. Doradcą 
ustanowiona matka Rozałja Trelakowa w, Budzo- 
wie Nd, 188. 4613 

Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Maków, 22 listopada 1927. 


L. 7/28. Ogłoszenie pozbawienia własnowol- 
mości: Uchwałą Sądu powiatowego w Kalwarii 
z dnia 13 kwietnia 1928 r. L. cz. L. 1/28 pozba- 
wono całkowicie Eleonorę Urbaficzyk zamiesz- 
kałą w Bugaju, a to z powodu choroby; umysło- 
wej. Kuratorem ustanawia się P. Amdrzeja Sa- 
rmpatę z Kałwarji, 4609 

Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Kalwaria, dnia, 13 kwietnia 1928. 


LICYTACJE 


E. 1344/25. Edykt licytacyjny. Na żądanie Da- 
wrda Segalla kupca w Mikuliczymie odbędzie się 
1 czerwca 1928 godz. 8 rano w Sądzie niżej WY- 
mnienionym biuro Nr, 6 licytacja a) realności whl. 
961 gm. Zabłotów obejmującej pbud. 57/1 parc. 
grunt. 480/1 z budynkami gospodarczymi o łącz- 
mym obszarze 2300 m? Hersza Eisenberga wła- 
smej, b) reajności whl. 2676a gm. Zabłotów obej- 
mwjącej pbud. 57/2 z domem murowanym i bu- 


o łącznym obszarze 750 m* Chaima i Miny z 
Glattów Wittelesów własnej. Nieruchomości wy- 
stawione ma licytację oceniono ad a) ma 20.397 zł. 
ad b) ma 28.587 zł. 60 gr. Najniższa cena realno- 
Ści ad a) wynosi 10.198 zł. 50 gr., ad b) 14.029 zł. 
50 gr. Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, Warunki licytacyjne i odnośne dokumen- 
ta tych nieruchomości może każdy chęć kupna 
mający przejrzeć w godzinach urzędowych w 
tym Sądzie biuro Nr. 6. 4039 
Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zabłotów, 18 kwietnia 1928. 


E. XIV. 4804/27/2. Edykt licytacyjny. Na wnio- 
sek Tekli i Joanny *'Wyczałkowskich iako strony 
egzekwującej, odbędzie się dnia 12 czerwca 1928 
o godz. 9-tej przedpoł. w tut. Sądzie Biuro Nr. 
53 II. p, licytacja realności, whl. 18 realności gm. 
kat. Prądnik biały, składającej się z domu i 
gruntów. Wartość szacunkowa 25.750 zł. 83 gr. 
Najniższa oferta 19.311 zł. 23 gr. Poniżej najniż- 
szej oferty sprzedaż nie nastąpi. 4610 

Sąd powiatowy cywilny, Oddział XIV, 

Kraków, dnia 26 kwietnia 1928. 


E. 88/28. Edykt licytacyjny. 6 lipca 1928 go- 
dzina 10 rano odbędzie się w podpisanym Sądzie 
licytacja realności 211 gmina Lusławice Chaima 
Schwingera. Najniższa oferta wymosi 7378 zł. 80 
groszy. Prawa sprzeciwiające się licytacji! nale- 
ży zgłosić majpóźniej przed rozpoczęciem sprze- 
daży inaczej nie będzie ich można podnosić 
przeciw nabywcy! w dobrej wierze. 4620 

Sąd powiatowy, 

Zakliczyn, dnia 7 maja 1928. 


E. 1240/27, Edykt licytacyiny. Dnia 9 lipca 
1928 r. godz. 9 odbędzie się w podpisanym Sądzie 
sala rozpraw Nr. IV. licytacja 2/8 nięwydzielonych 
części realności w posiadaniu Józefa Jaworskiego 
„Bazyszyna* w Mielńicznem się znajdującej 
a składającej się z parceli budowlanej z drewnia- 
nym budynkiem sienią i stajnią wise ogrodu i 
z 5 kawałków pola ornego łąki i siamożęci. Wiar- 
tość szacunkowa 3415 zł. Najniższa oferta 10.67 
zł. 50 gr. Prawa, któreby, czyniły ficyitację nie- 
dopuszczajną zgłosić należy najpóźniei na terni- 
mie licytacyjnym przed rozpoczęciem licytacji 
gdyż w przeciwnym razie mie wolno ich „będzie 
więcej dochodzić co do tej nieruchomości na 
szkodę nabywcy w dobrej 'wierze, Edykt licytą- 
cyjny na tablicy: sądowej. 4618 

Sąd powiatowy, Oddział V, 

Turka, dnia 6 kwietnia: 1928. 


E. 5778/26/15. Edykt licytacyjny oraz wezwą. 
nie do zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek 
Markusa Knolla z Felsztyna strony egzekwującej 
odbędzie się dnia 8 czenwca 1928 © godz. 10 
przedpoł. w biurze Nr. 1 piętro I. na zasadzie 
już zatwierdzonych warunków licytacja nastę- 
pujących realności: księga gruntowa Starosół wh, 
1487 grunt orny wartość szacunkowa 2700 zł. naj. 
niższa oferta 1800 zł., księga gruntowa whl. 3943 
grunt omy wartość szacunkowa 2736 zł. najniż- 
Sza oferta 1820 zł. księga gruntowa whi. 3954 
grunt omy wartość szacunkowa 720 złotych, 
naimiższa oferta 480 zł., Księga Srumowa wi: 1231 
3124 części gruntu z budynkami wartość szacun- 
kowa 1063 zł, 74 gr. najniższa oterta 119 zł, Po- 
niżej najniższej oferty: sprzedaż mie nastąpi. 4617 

U Sąd powiatowy, Oddział V. 

Stary Sambor, dnia 5 kwieimia 1928. 


E. 2054/27, Edykt ticytacyjny. Dnia 19 czerw. 
ca 1928 o godzinie 8 i pół rano odbędzie się licy- 
tacyjna sprzedaż 35/224 części whi, 198 Olszana, 
7/112 części whl. 223 tei gminy Ditrwzzej sza. 
cowanych na 919.30 2* najniższa o*erta 613 20 ŻA 
zaś drugiej oszacowanych na 86.24 zi. najniższą 


oferta 57.50 zł. z przynależnościami, 4616 
Sąd powiatowy. 
Stary Sącz, 4 kwietnia 1928. 

E. 6403/27. Edykt licytacyjny. Dnia 28 


czerwca 1928 g. 9 przedpoł. odbędzie się w pod- 
pisanym Sądzie biuro Nr. 51 licyłacja połowy re- 


a EE a 


N. Jork 703'40 Kolej północna 105500 
Paryż 2792  Zivnosteńska _ 1C5-75 
Praga 21:02*/, Czerniowce 6302 
Sofja 5:10:85 Austr. kol. p. 31:60 
Sztokholm 19030 Kolej połudn. 1610 
Warszawa 7954-7982 Goleszów = 
Zurych 13671 Cement 60 50 
Amerykańskie 706:25 Browary zz. 
Bułgarskie —— _Alpiny 42:70 
Nie:nieckie 16950 Berg u. Hiitten 76500 
Fraucuskie —— Krupp 10:60 
Włoskie 34:36'/, Poldi Hütte 146-50 
Jugosłowiańskie 1224 Prager Eisen 0 
Polskie —— Rima 139 90 
Czeskie 2099 Skoda 245 85 
Węgłerskie —'— _ Siersza 9:30 
Szwajcarskie 136:40 Silesia —— 
Angielskie —— Zieleniewski —— 
Holenderskie —— Apollo ię 
Rumuńskie ——  Fanto wód 
Belgijskie —— Karpaty 29:00 
Renta majowa 061 Galicja 70:00 
Renta Intowa —— Nafta 29 40 
Renta koronowa —'— _ Schodnica —— 
Dunaj S. Adria —'— Rakszawa 
Tureckie 46:60 Bank Maiop. —— 
GIELDA ZURYCHSKA. 
Zurych, dnia 19 maja 1928. 
Otwarcie Zamknięcie 
Paryż 20:42'/, 20:42'/ą 
Londyn 25:327/5 25:331 
Nowy Jork 5:18:90 5:18:87 
Belga 72:45 72:45 
Włochy 27:351/, 27:35" 
Hiszpanja 87-00 87:00 
Holandjaą 209'30 20935 
Berlin 12417 12416 
Wiedeń 7300 7400 
Sztokholm 13920 139-20 
Oslo 139-00 139-00 
Kopenhaga 139:171/, 139:17!/, 
Sofja 3:74 3774 
Praga 15:37? 15:37 
Warszawa 58:15 58:15 
Budapeszt 90:64 90:64 
Białogród 9:13:25 9:131/, 


cierta wynosi 1246 zł. i 48 zł. Poniżei najniższej 
cierty sprzedaż nie nastąpi. 
Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sambor, dnia 4 kwietnia 1928. 

E. IL. 3636127. Edykt licytacyjny. Na wniosek 
firmy, The House oi Commerce Rappaport i tow. 
odbędzie się dnia 7 września 1928 o godz. 10 
przedpoł. ww sali Nr. IL na zasadzie warunków, 
które się zatwierdza licytacja realności: księga 
gruntowa Gm. miasta Lwowa whi. a) 2702/1 a) 
Połowa realności stanowiącej grunt o obszarze 
923 mtr. kwadr. wartość szacunkowa wraz 
z przymależ, a) 5.500 zł. najniższa oferta a) 2.750 
zł., księga gruntowa whl. b) 2703/1 o 18 drzewach 
owocowych b) Połowa realności stanowiącej 
grunt o obszarze 815 mtr. kw. na którym stoi dom 
parterowy wartość szacunkowa wraz z przynalez. 
b) 6.000 zł. najniższa ofertą b) 3.000 zł. Poniżej 
4612 


4615 


majniższej oferty sprzedaż mie nastąpi. 
Sąd powiatowy S. I. Oddział II. 
Lwów, dnia 23 kwietnia 1928. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 

C. IL 64/28/1. Edykt. Przeciw Janowi Sam- 
borowi z Królówki, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do Sądu powiato- 
wego w Wiśniczu przez Józefa Paleja z Krojówki 
pozew o zapłatę kwoty 500 zi. zpn. Na podstawie 
pozwu, winien Jan Sambor jawić się w tut. Są- 
dzie do rozprawy ma dzień 28 czerwca 1928 r, 
o godz. 9 przedpod4. Celem strzeżenia praw Jana 
Sambora, ustanawia się Pana Józefa Mączkę w 
Królówce kuratorem. Tenże kurator zastępywać 
bedzie Józefa Sambora w rzeczomej sprawie na 
jego koszt i miebezpieczeństweo, dopóki on w Są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie: zamia- 
unje. 4593 
Sąd powiatowy, Oddział II. 

(Wiśnicz, dnia 14 kwietnia 1928 r. 

Nc, IL. 1/28/4. Sąd Apelacyjny we Lwowie w 
sprawie kuratelarnej miezorganizowanych brut- 
towców, załatwiająci wniosek b. kuratora brut- 
towców adwokata Dra Szajny we Lwowie, przy- 
znaje mu tytułem zwrotu wydatków za stratę 
czasu i poniesione trudy! przy ustaleniu ceny tar- 
gowej ropy bruttowej za, miesiąc październik i 
łistopad r. 1927 jako wynagrodzenie 0.50% (pół 
procentu), oraz za zebranie materjałów, dja usta- 
łenia ceny targowej ropy bruttowej za miesiąc 
grudzień mr. 1927 jako wynagrodzenie 0.25% 
(ćwierć procentu) z kwot za te miesiące tytułem 
ceny kupna za ropę niezorganizęwanym bruttow- 
com przypadającej. 4622 

Sąd Apelacyjny. 
Lwów, dnia 10 maja 1928. 


SPADKI 


A. 330/27/10. Edykt wzywający nieznanych 
dziedziców. Wezwanie  mieznanych dziedziców. 
Marjanna z Obarowiczów Bubis gospodyni w Ma- 
miowiach, zmarła tamże dnia 31 sierpnia 1927 r. 
z pozostawieniem rozporządzenia ostatniej woli, 
którem zapisała siwój majątek nieruchomy Fran- 
ciszkowi Zwolińskiemu i Michałowi Plewie po 
połowie, natomiast mie nozporządziła wcale ma- 
iątkiem ruchomym. Sądowi niewiadomo, czy pu- 
zostali dziedzice. Ustanawia się zatem Franciszka 
Zwolińskiego gospodarza w. Maniowach kurato- 
rem spadku. Kto zamierza zgłosić roszczenia do 
spadku winien o tem donieść tutejszemu Sądowi 
w ciągu 1 roku liczącj od dnia dzisiejszego i wy- 
kazać swe prawa do spadku. Po upływie tego 
czasakresu wyda się spadek tym osobom, które 
wykażą swe prawa: O feby, zaś praw nie wyka- 
zano spadek przypadnie Skarbowi Państwa. 4611 

Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Krościenko, dnia 9 lutego 1928. 


UPADŁOŚCI 


S. 13/25/30. Krydatarjusz Szymon Rad kupiec 
we Lwowie, konkurs do majątku krydatarjusza 


almości whd, 289 i 290 gminy Bukowa wartości 
1822 zł. 50 gr. i 72 zł. Najniższa 
| 


Ateny 6:79'/ 6:77'/. 
Konstanty opo! 279, LTT » 
Bukareszt 321 3:21 
Helsingfors 1390 13-09 
Buenos Aires —— —— 
GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, dnia 19 maja 1928. 
Londyn 12402  Holandja 1025:09 
N. Jork 2540 Praga 75:40 
Belgja 35450 Rumunja 15:75 
Włochy 1338 Niemcy 658 00 
Szwajcarja 48975 Wiedeń 35700 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, dnia 19 maja 1928. 

N. Jork 488:28 Niemcy 20:40 
Holandja 1211-28 Szwajcacja 2533 
Francja 12402 Praga 16475 
Belgja 34976 Wiedeń 3470 
Włochy 9265 Warszawa 43:50 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 
Dr. MARCELi SZAROTA. 


DOBRA NOWINA DLA MATEK! 


Każda z Was wie, ile ma kłopotu z podaniem dzie- 
cku łyżki tranu 


EKSTRAKT SŁODOWY Z TRANEM 
WITAM AIL/"YN A 


idealny środek przeciwrachityczny zupełnie uwalnia 
Was od tej troski. 


VYITAMALVYNA 


wyrobn Browaru J. Gótza w Krakowie jest bardzo 
odżywczą lekką strawną (nie zawiera gumy). 
Wyłączne zastępstwo 
POLSKA S-KA AKC. 


„PHARMA“ Mag. B. JAWORNICKI 


m Kralrowyie* 
Do nabycia w aptekach, droguerjach i t. p. 


| mdli 


nia urzędowe ©. 


otwarty uchwałą L, cz. S. 13/25/1 zostaje po TOZ- 

dziele majątku masy w myśl § 139 o. k. zniesiony. 
Sąd okręgowy cywilny Oddział VIL 

Lwów, 11 lutego 1927. 4623 


S. 1/26/51. Krydatarjusz Ozjasz Schwarz ku- 
piec we Lwowie, pl. Rzeźni 2. Konkufs do mają- 
tku krydatarjusza, otwarty mchwałą l. cz. S. 
1/26/1 zostaje z braku pokrycia kosztów postępo- 
wania w myśl § 166 ustęp 2 o. k. zniesiony. 4624 

Sąd okręgowy cywilny Oddfkał VII. 
Lwów, 25 listopada 1927. 


S. 2/28/16. Konkurs do majątku Menachema 
Jehoszny Marela i Frydzi vel Freidv Marel we 
Lwowie ul. św. Anny L 5, otwarty uchwałą z 31 
stycznia 1928.$. 2128/1 zniesiono. 4625 

Sąd okręgowy cywilny Oddział VIL. 
Lwów, 2 marca 1928. 


Sa. 23/28/54. W sprawie ugodowej do majątku 
Menachem Johoszny Marel i Frydzi v. Freidy. 
Marel Lwów, odracza się audjencję na 24 maja 
1928 godz. 12-ta biuro Nr. 18 tutejszego Sądu, 
Sąd.okręgowy cywilny Oddział VII. 


Lwów, 16 kwietnia 1928. 4626 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 175126/4, Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Berisch Hauptmann, z Tu~ 
stanowic powołany w r. 1914 do czynnej służby 
wojskowej przy 33 p. obrony krajowej walczył 
na froncie rosyjskim gdzie też w sierpniu lub 
wrześniu został ciężko ranny i od tego czasu 
ślad za nim zaginął, Na podstawie ustawy! z 31 
marca 1918 dzpp. wdraża się postępowanie celem 
uznania za zmarłego. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie aby udziełono Sądowi wiadomości 
0 pawyż wymienionym Sąd tutejszy na pemowną 
prośbę po dmiu 15 listopada 1928 rozstrzygnie 
0 uznaniu za zmarłego. 4454 
Sad okręgowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 22 lutego 1927, 


| T., IV. 25/282. Edykt Leopold Stermat syn 
Jama i Karoliny urodzony 20 sierpnia 1899 w. Ry- 
cerce dolnej p. Żyjwieu żołnierz 12 p. p. W. P. 
zaginął w lutym 1919 bez wieści na froncie cie- 
szyńskim, Wdrażając postępowanie celem uzua- 
mia go za zmarłego wzywa się aby uwiadomione 
Sąd w Wadowicach o zaginionym do 6 miesięcy 
od ogłoszenia, poczem Sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie. 4461. 
Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Wadowice, dnia 15 marca 1928 r. 


T. 276/28. Iwan Chemycz Michała urodzony 
1877 w Studziance, żołnierz zaginąt od roku 1919, 
w niewoli włoskiej, Celem uznania go zmarłym, 
uwiadomić Sąd albo kuratora Józefa Kwaśniow- 
skiego w Siudziance o zaginionym do 6 miesięcy. 

Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 23 marca 1924. 4398 


T. 228/28. Jan Smuk Bazylego urodzony 1890 
w. Podmichalu, żołnierz poległ 1915. roku pod 
Mózólaborc. Celem udowodnienia jego Smierci, 
uwiadomić Sąd albo kuratora Antoniego Star- 
czewskiego w Podmichalu 0 zaginionym do 3 
miesięcy. 4397 
Sądi okręgowy. 

Stanisławów, 16 marca 1928. 


T. 123/28. Jurko Jaworski nrodzony 1873 w. 
Łuhu, żołnierz miał umrzec 1919 roku w szpitalu 
we Lwowie jako umysłowo chory. Celem uznania 
Eo zmarłym, uwiadomić Sąd albo kuratora Dra. 
Wierzbowskiego W. Stanisławowie o W ak 
ieSIĘCY- 

do 6 miesięc Acah. 

Stanisławów, 22 marca 1928. 


T. 221/28, Iwan Chopta urodzony 1884 w Za- 
rzeczu, żołnierz zaginął w niewoli rosyjskiej To- 
ku 1915. Celem uznania go zmarłym, uwiadomić 
Sąd albo kuratora, Michała Melnyka w są 
o zaginionym do 6 miesięcy. 4. 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 24 marca 1928. 


T. 376/27/3. Bazyli Panasiuk urodzony 15 
października 1891 w Bazarzyńcach zamieszkały 
w Zbarażu, powołany w czasie ogólnej mobiliza- 
cji do 15 p. p. zaginął iw wałkach pod Podhajcami 
1914 r. Wobec tego wdraża się na prośbę siostry 
jego Anieli zamężnej Mielniczuk postępowanie 
celem uznania za zmarłego i! wzywa się aby do 
6 miesięcy! udzielono Sądowi lub kuratorow! adw, 
Drowi Lifschitzowi w Tarnopolu o zaginionym. 

Sąd okręgowy, Oddział V 
Tarnopol, 6 grudnia 1927, 4555 


T. 349/27/3. Błażej Poczynok urodzony 30 
października 1884 w Kaczanówce powiat Skałat 
powołany w czasie ogólnei mobilizacji: do wojska 
austrjackiego z wojny dotychczas mie powrócił. 
Na prośbę żony jego Józefy wdraża się postę- 
powanie celem uznania za zmarłego į wzywa 
się, aby do 1 roku uwiadomiono Sąd lub kura- 
tora adw. Dra. Rosena w Tarnopolu o zaginio- 
nym. 4554 


Sad okręgowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 8 marca 1928. 


T. 341/27, Jan Paluch, urodzony 26 sierpnia 
1881 r. w Boryczówce, powiat Trembowla, żot- 
nierz 35 p. p. obrony krajowej, powołany w cza- 
sie ogólnej mobilizacji do wojska austriackiego, 
z wojny dotychczas nie powrócił, Wobec tego 

„ wdraża się na prośbę Jana Nizio postępowanie 
celem uznania za zmarłęgo i wzywa się, aby do 
1 roku uvzielono Sądowi lub kuratorowi adwo- 
katowji Drowi Rosenowi w Tarnopolu wiadomo- 
ści o zaginionym. 4553 
Sąd okręgowy, Oddział V. 
Tarnopol, dmia 8 marca 1928.. 


T. 313/27/4. Jan Wąsowicz, urodzony 11 maja 
1887 r. w Trembowli, powołany w czasie ogólnej 
mobilizacji do 15 p. p. zaginął podczas odwrotu 
z pod Trembowli w r. 1914. Wobec tego wdraża 
się na prośbę żony Marji zmarłego i wzywa się 
aby do 1/2 roku udzielono Sądowi lub kuratororwi 
adwokatowi Drowi  Olejnikowi w Tarnopolu 
wiadomości o zaginionym. 4552 

Sąd okręgowy, Oddział VA 

Tarnopol, dnia 3 marca 1926. 


T. 309/27/5. Dymitr Zdyr, urodzony w. roku 
1874 w Iławczu powiat Tarnopol, powołany w 
czasie ogólnej mobilizacji do wojska :austrjackiego 
zaginął w walkach pod Radziwiłłowem. Wobec 
tego wdraża się ma prośbę żomy jego Karoliny 
postępowanie celem uznania za zmarłego i wzy- 
wa gẹ aby do 6 miesięcy udzielono Sadowi lub 
kuratorowi adw. Drowi Parnassowi w Tarnopolu 


wiadomości o: zaginionym. 4551 
Sąd ckregowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 30 listopada 1927. 

T, 277/27/4. Piotr Nedoszytko urodzony 21 


listopada 1898 rw Pamasówce powiat Skałat po- 
wałany w roku 1919 do wojska ukraińskiego w 
czasie walk został raniony ciężko £ od tego 
czasu ślad:po mim zaginął. Wobec tego wdraża 
się na prośbę Antoniego Nedoszytki postępowanie 
celem uznania za! zmarłego i wzywa się aby do 
roku udzielono Sądowi lub kuratorowi adw. 
Drowi fiorowitzowi w Tarnopolu wiadomość 
o zaginionym. 4550 
Sąd okręgowy, Oddział V. 
Tarnopol, 20 grudnia 1927. 


T. 268/27/4. Mikołaj Moskałyk, urodzony 31 
marca 1888 w Podwołoczyskach zamieszkały w 
lławczu żołnierz austrjacki zmarł w niewoli ro- 
syjskiej w roku 1917. Wobec tego wdraża się na 
prośbę żony jego Kseni postępowanie cełem u- 
dowodnienia zaszłej śmierci i wzywa się, aby do 
3 miesięcy udzięlono Sądowi wiadomości o zagi- 
nionym. 4549 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Tarnopol, 30 listopada 1927. 


T. 254/27/3, Dmytro Bałamut, urodzony 6 li- 
stopada 1881 w Trembowili powołany w czasie 
agólnej mobilizacji do wojska austrjackieęgo do 
15 p. p. brał udział w walce pod Podhajcami w. 
sierpniu 1914 i od tego czasu Ślad po nim zagi- 
nal. Wobec tego wdraża się ma prośbę Marji Ba- 
łamut postępowanie celem uznania za zmarłego 
i wzytwa się, aby do 1/2 roku udziełono Sądowi 
Jub kuratorowi adwokatowi Drowi Rosglerowi w 
Tarnopalu wiadomości o zaginionym. 4548 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

'Tarnopol. dnia 7 marca 1928. 


T. 155/27/3. Franciszek Jagiełło urodzony 2 
października 1880 r. w Załużu pow. Zbaraż po- 
wołany w czasie ogólnej mobilizacji .do 15 p. p. 
z wojny niepowrócił. Na prośbę opiekuna Łucia 
Marymuchi wdraża się postępowanie celem u- 
zmamia za, zmarłego i wzywa się, ażeby do 6 
miesięcy uwiadłomiono Sąd lub kuratora adw. 
Dra. Bobowskiego w Tarnopolu o zaginionym. 

Sąd okręgowy, Oddział V. 
4547 


Tarnopol, dnia 26 sierpnia 1927. 

T. 32/27/7. Tomasz Procyszyn urodzony 19 
października 1872 w Łubiankach miższych powo- 
łany w czasie ogólnej mobilizacji do ciężkiej ar- 
tylenii w Przemyślu dostał się do niewoli ro- 
syjskiej i od roku 1919 brak o mi mwiadomości, 
Wobec tego wdraża się na prośbę żony jego 
Aleksandry postępowanie celem uznania za zmar- 
łego i wzywa się, ażeby dg 6 miesięcy udzielono 
Sądowi lub kuratorowit adw. Drowi Riampaporto- 
wi w Tarnopolu, którego równocześnie ustanawia 
się obrońcą węzła małżeńskiego wiadomość o za- 
ginionym. 4545 

Sąd okręgowy, Oddział V, 

Tarnopol, 30 listopada 1927, 


T. 61/27/6. Piotr Kozak, urodzony 8 lipca 1899 
w Czeriichowcach powiat Zbaraż zmarł w kwie- 
tniu 1917 ma szerzącą się ©pidemię tyiusu w 
szpitalu w Zbarażu. Na prośbę brata jego Łu- 
kasza wdraża się postępowanie celem udowo- 
dnienia zaszłej śmierci i wzywa się ażeby do 3 
miesięcy uwiadomiono Sąd o zaginionym. 4546 

Sąd okręgowy, Oddział V. 
Tamopof, 13 grudnia 1927. 


T. 297/21/3. Michał Pasternak urodzony 26 
iutego 1895 w Dubowcach powiat Tarnopol wy- 
emigrował w marcu 1914 jako robotnik sezonowy 
do Prus a w czasie ogólnej mobilizacji wstąpił 
do czynnej służby wojskowej i z wojny do domu 
nie powrócił. Na prośbę Aleksandry Pasternak 
wdraża się postępowanie celem uznania za zmar- 
łego i wzywa się, aby udzielono Sądowi lub ku. __ Stanisławów, 4 maja 1928. |_| | Postępowanie celem O ma mmareso i wry immm i wzywa się, aby udziełono Sądowi lub ku- 


ratorowi adw. Dr Bobowskiemu w Tarnopolu 
wiadomości o zaginionym do 1 roku. 4541 
ą Sąd okręgowy, Oddział V. 
Farnopol, dnia, 18 stycznia 1922, 


T. 58/25/3. Jan Góralczuk urodzony 14 sty- 
cznia 1888 w Petrykowie powiat Tarnopol po- 
'wołany w czasie ogólnej mobilizacji do wojska 
austrjackiego: zaginął na wojnie. Na prośbę żony 
jego Marji wdraża się postępowanie celem u- 
znania go za zmarłego i wzywa silę aby do 6 
miesięcy uwiadomiono Sąd lub kuratora adw. 
Mironowicza w Tarnopolu o zaginionym. 4542 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia: 31 marca 1925. 


T. 129/26/4 Kazimierz Olbrechit urodzony 26 
sierpnia 1886 'w Ładyczynie zamieszkały w Na- 
stasowie powiat Tarnopol wyjechał ma kilka lat 
przed wojną do Ameryki i od roku 1916 brak 
o nim wiadomości. Na prośbę siostry jego Stefanii 
2 śl. Sucheckiej wdraża się postępowanie celem 
uznania za zmarłego i wzywa się ażeby da ł 
roku zawiadomiono. Sąd tub kuratora adw. Dra. 
Csilika w Tarnopolu o zaginionym. 4:44 

Sąd okręgowy. Oddział V. 

Tarnopol, dnia 22 grudnia 1926. 


T. 185/25/4, Jan Niemiec urodzony 27 czerwca 
1880 'w Mazurówce powiat Skałat jako żołnierz 
armji austrjackiej dostał się z upadkiem twierdzy 
Przemyśl do 'niewofi rosyjskiej i od roku 1917 
brak o nim wiadomości. Na prośbę żony jezo 
Heleny wdraża się postępowanie celem uznania 
za zmarłego i wzywa się, aby udzielono Sądowi 
lub kuratorowi adw. Dr. Bobowskiemu w Tarno- 
polu wiadomość 0 zaginionym. do 6 miesięcy. 

Sąd okręgowy, Oddział V 
. Tarnopol, dnia 25 października 1925, 4543 


T. IV. 203/27. Antoni Sajdak ur. 1882 w Bv- 
kowcu powiat Kolbuszowa. przydzielony do au- 
strjackiego 40 p. p. walczył na froncie rosyjskim, 
gdzie w bitwie koło Lublina zaginął w roku 1914. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego, wzywa się, aby zawiadomiono Sąd 
o zaginionym do 6 miesięcy. 4537 

Sąd okręgowy. 

Rzeszów, dnia 9 lutego 1928, : 


T. IV. 161/27. Katarzyna z Che]eniaków Sto- 
pyra urodzona 1869 w Grodzisku górnem powiat 
Łańcut wyjechała przed 22 laty do Ameryki i od 
łat 20-stu zaginęła. Wdrażając postępowanie ce- 
jem uznania jef za zmarłą, wzywa się, aby zawia- 
domiono Sąd lub kuratora: adwokata Dra. Tała- 
siewicza, o zaginionej do jednego roku. 4538 

Sąd okręgowy. 

Rzeszów, dnia 29 grudnia 1927 r. 


T. 171/23. Grzegorz Nakomeczny urodzony 
dnia 11 stycznia 1889 w Wolicy baryłowej powo- 
łany w T, 1914 do /wojska austr. przepadł bez 
wieści. Wdrażając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego i małżeństwa zawartego z He- 
leną Prychodą za rozwiązane wzywa się, by 
o zaginionym do 6 miesięcy uwiadomion:» Sąd 
lub kuratora Dra. Kołaczkowskiego w Złoczawie, 
którego ustanawia się zarazem obrońcą węzła 
małżeńskiego, 4565 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 5 grudnia 1923. 


T. 347/27. Edykt. Grzegorz Danyłów syn 
Mikołaja urodzony 1888 roku z Potoczaņ zaginął 
ma wojnie 1914 roku, Wzywa się o mdzielenie 
wiadomości o nim do 6 miesięcy. Obrońcą wezła 
małżeńskiego ustanawia się adwokata Dra. 
Immerdanera w Brzeżamach. 4536 

Sąd okręgowy. Oddział IV. 

Brzeżany, 31 grudnia 1928. 


T. 455/27/3. Mikołaj Zagębajło, urodzony 27 
listopada: 1892 w Bogdanówce powiat Skałat po- 
wołany w czasie ogólnej mobilizacji do 35 p. o- 
brony krajowej zaginął na wojnie. Na prośbę 
siogtry jego Eudokji Biernat wdraża się postępo- 
wanie celem uznania za zmarłego i wzywa się 
aby do 1 roku uwiadomiono Sąd lub kuratora a- 
dwokata Dra. Kałyna w Tarnopolu o zaginionym, 

Sąd okręgowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 23 lutego 1928. 4558 


T. 312028. Jan Krzemiński urodzony 1835 w 
Stanisławowie, żołnierz zaginął na wiojnie roku 
1914 pod Haliczem, Celem uznania go zmarłym, 
uwiadomić Sąd ałbo kuratora Dra. Wierzbow- 
skiego w Stanisławowie o zaginiorym do 6 mie- 
sięcy. 4419 

Sąd akręgowy. 

Stamisławów, 6 kwietnia 1928. 


T. 265/28. Dmytro Nykoluk urodzony 1882 za- 
mieszkały w Hwoździu żołnierz zaginął na wojnie 
roku 1914. Celem uznania go zmarłym i rozwią- 
zanie małżeństwa z Anną Nykaluk uwiadomić 
Sąd lub obrofńicę węzła małżeńskiego Dra. Wierz- 
bowskiego w Stanisławowie o zaginionym do 6 
miesięcy. 4418 

Sąd akręgowy. 

Stanisławów, 23 marca 1928. 


T. 213/28, Hryń Zabołotnyj Iwana urodzony 
1886 w Łuce, żołnierz zmarł 1918 roku w szpitału 
w Manadille. Celem uznania go zmarłym, uwia: 
domić Sąd albo kuratora Stefana Bobyka w Łu- 
ce o zaginionym do 6 miesięcy. 4417 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 16 marca 1928. 


T. 214/28. Stefan Bałaszczuk Prokopa urodzo- 
my 1879 w Błudnikach, żołnierz zaginął na woi- 
mię roku 1918. Celem uznania go zmarłym, uwia- 
domić Sąd albo kuratora: Ołeksę Szewczuka w 
Błudnikach o zaginionym do 6 miesięcy. 4416 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 16 marca 1928. 


T. 1084/27, Jakim Prysmak urodzony 1873 
w Rukomyszu żołnierz zaginął 1915 r. w bitwie 
pod Gorycją. Celem uznania go zmarłym, uwiado- 
mić Sąd albo kuratora Iwana Żurakowskiego w 
Rukomyszu o zaginionym do 6 miesięcy. 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 22 marca 1928. 


T. 444/28. Hrehor Leszczyszyn Michała uro- 
dzony 1888 w. Pobereżu żołnierz zaginął na woj- 
nie roku 1914. Celem uznamia go zmarłym, Uwia- 
domić Sąd albo kuratora Wasyla Kukurudza w 
Pobereżu o zaginionym do 6 miesięcy. 4412 

Sąd okręgowy. 


Stanisławów, 4 maja 1928. 


T. 193/25. Stefan Hańczak Leoncjasza uro- 
dzony 1874 w Nadorożnej, żołnierz zaginął na 
wojnie roku 1918. Celem uznania go zmarłym, u- 
wiadomić Sąd albo kuratora Franciszka Kłodziń- 
skiego w Nadorożnej o: zaginionym do 6 miesięcy. 

Sąd okręgowy. 
- Stanisławów, 11 marca 1925. 4413 


T. 149/25. Stefan Mach Marcina urodzony 
1878 z Kończak nowych, żołnierz zaginął na woj- 
nie 1914 roku. Celem uznania go zmarłym uwia- 
domić Sąd albo kuratora Hrynia Dowhama w Koń- 
czakach nowych o zaginionym do 6 miesięcy. 4414 

Sąd okręgowy. 

Stamisławów, 11 marca 1925. 


T. 45/28, Wasyl Dyrda urodzony 1886 w Zie- 
lonej, żołnierz poległ 1915 roku pod  Cieniawą. 
Celem udowodnienia jego śmierci wwiadomić 
Sąd albo kuratora Michała Brzysiuka w Zielonej 
o zaginionym do 3 miesięcy. 4415 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 21 marca 1928. 


T. 122128. Jurko Bojczuk Andrija urodzony 
1888 w Delatynie żołnierz zaginął ma wojnie ro- 
ku 1914. Celem uznania go zmarłym, uwiadomić 
Sąd albo kuratora Nykołę Hryniszyna w Delaty- 
nie o zaginionym do 6 miesięcy. 4383 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 24 marca 1928. 


T. 235/28, Andrzej Jurków Józefa urodzony 
1896 w Podmichalu, żołnierz w lutym 1917 na 
patroli nad Stochodem zaginął. Celem uznania go 
zmarłym, uwiadomić Sąd albo kuratora Dmytra 
Sztogryna z Podmichala: o zaginiorym do 6 mie- 
sięcy. 4384 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 19 marca 1928. 


T. 205/28. Andrzej Rubłyk Wawra urodzony 
1886 w Jezierzanach, żołnierz zaginął w miewoli 
rosyjskiej od roku 1915. Celem uznania go zmar- 
tym, uwiadoimić Sąd albo kuratora Dra, Wierz- 
bowskiego w Stanisławowie o zaginionym do 6 
miesięcy. 4382 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 23 marca 1928. 


T. 198/28. Michał Gregorczyn Antoniego u- 
rodzony 1891 w Hostowie żołnierz zaginął na 
wojnie roku 1914. Celem uznania go zmarłym, u- 
wiadomić Sąd albo kuratora Jana Kruka w Ho- 
Stowie o zaginionym do 6 miesięcy. 4381 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 20 marca 1928. 


T. 200/28. Karol Idzi jana urodzony 1893 w 
Grabiczu, żołnierz zaginął na wojnie roku 1915. 
Celem uznania go zmarłym, uwiadomić Sąd albo 
kuratora Marcina Twardowskiego w Grabiczu 
0 zaginionym do 6 miesięcy. 4380) 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 20 marca 1928. 


T. 140/28. Michał Masiewicz urodzony 1514 
w iDelatymie, żołnierz zmari 1914 roku na Wę- 
grzech. Celem udowodnienia jego Śmierci, uwia- 
domić Sąd albo kuratora Michała Masiewicza w 
Dełatynie o. zaginionym do 3 miesięcy. 4379 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 24 marca 1928. 


T. 145/28, Dmytro Świdruk urodzony 18790 w 
Delatynie, żołnierz zaginął ma wojnie roku 1914. 
Celem uznania go zmarłym, uwiadomić Sąd albo 
kuratora Fedora Świdruka w Delatynie o zaginio- 
nym do 6 miesięcy. 4378 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 7 marca 1928. 


T..246l28. Nykoła Sydoruk Oleksy urodzo- 
ny 1882 w Kryczce żołnierz zaginął na wojnie 
roku 1914. Celem uznania go zmarłym i rozwią- 
zania małżeństwa z Jewdochą Sydoruk, uwiado- 
mić Sąd lub obrońcę węzła małżeńskiego adw. 
Koprowskiego w Sołotwinie o zaginionym do 6 
miesięcy. 4377 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 15 marca 1928, 


T. 16528. Michał Demiańczuk urodzony 1883 | | niu (8 #6 statutu). 


w Zarzeozu, żołnierz miał umrzeć w roku 1918 or 
w szpitalu we Lwowie. Celem uznania go Zar aea 
łym, uwiadomić Sąd: albo kuratora Andryja Bułe- 
łyka z Zarzecza © zaginionym do 6 miesięcy. 
Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 7 marca 1928, 


T. 1028/27. Wasyl Prystaj Tymoteja urodzo- 
ny 1887 w Zadarowie, żołnierz ukraiński zaginął 
na wojnie od roku 1919. Celem uznania go zmar- 
lym, uwiadomić Sąd albo kuratora Dra. Wierz- 
bowskiego w Stanisławowie o zaginionym do 1 
roku, 4401 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 17 marca 1928. 


T. 68/28. Nykoła Tymczuk urodzony 1886 w 
Pasiecznej, żołnierz zaginął naw ojnie roku 1916. 
Celem uznania go zmarłym, uwiadomić Sąd albo 
kuratora Dra. Wierzbowskiego w Stanisławowie 
a zaginionym do 6 miesięcy. 4400 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 23 marca 1928. 


T. 248/28. Semań Bojko Jurka urodzony: 1892 

w Baranowie, żołnierz ukraiński zaginął na woj- 

nie od roku 1918. Celem uznania g0 zmarłym, 

uwiadomić Sąd: albo: kuratora Dra, Wierzbowskie- 

go w Stanisławowie o zaginionym do 1 roku. 
Pai okręgowy. 

Stamisławów, 6 kwietnia 1928. 4399 


T. 297/27/4, Wdrożenie postępowania celem 
uznamia za zmarłego. Ołeksa Hrymda z Rozdzia- 
ławice pobrany w 1914 do wojska austr. dotąd do 
domu nie powrócił. Zachodzi więc domniemanie 
że nie żyje. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi wiadomości O powyż wy- 
mienionym. Sąd na ponowną prośbę po dniu 15 
listopada 1928 rozstrzygnie o uznaniu za zmar- 


SE 4450 
Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 10 stycznia 1928. 


T. 451/27/4.. Jakób Kohut, unodzony 2 listo- 
pado 1882 w Hłuboczku wielkim, powiat Tarno- 
pol, powołany iw czasie ogólnej mobilizacji do 
wojska austrjackiego zaginał w 1916. na froncie 
rosyjskim. Na prośbę żony jego Zofji wdraża się 
postępowanie celem uznania za zmarłego i WIZy- demme 


„Drukarnia Polska”, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. 


Ra: 


2 


rwa Się, ażeby do G miesięcy uwiadornioto Sąd 
lub kuratora adwokata Dra. Kałypa w Tarropo- 
lu o: zaginionym. 4557 
Sąd okręgowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 30 marca 1928, 


PRZETARGI PUBLICZNE. 


Magistrat miastą Zborowa 
ogłasza niniejszenmi 


KONKURS 


na budowę elektrowni miejskiej, wraz z sie- 
cią przewodów rozdzielczą i oświetlenia pt- 
blicznego. Oferty firm stających do przetargu 
inny być na zasadzie szczegółowego proje- 
ktu i warunków, jakie są do rozpatrzenia w 
Magistracie m, Zborowa. 

Oferty wnogić należy do Magistratu w 
terminie do dnia 31 maja br. Magistrat za- 
strzega sobie wolny wybór oferentów w ca- 
łości łub w części, iub nieprzyjęcia żadnej 
oferty, bez jakichkolwiek odszkodowań. 5435 


Burmistrz: 
Rychlewski wr. 


ZGUBIONE DOKUMENTY. 


UNIEWAŻNIA SIĘ zagubioną legitymację sluż- 
bową Nr. 488 wydaną przez Województwa i 
Komendę Policji Państwowej w Stanisławowie 
na nazwisko: posterunkowego Józefa Szuberta, 
w Lachowicach zarzecznych powliatu żyda- 
dzowskiiega. 4644 


UNIEWAŻNIAM „zgubioną kartę rejestracyjna 
auta osobowego Marki Fiat 503 Nr. Lw. 8374, 
wystawioną na nazwisko Łucja Czerkawskia 
Dziedziłów p. Jaryczów Nowy. 4642 


UNIEWAŻNIAM zgubione pozwolenie na prawo 
kursowania auta L. W. 7681 ma nazwisko Ale- 
«ksander Swyszcz Borysław Potok - Górny 
nr. 1167. 4613 


CE WOW EDO zi. aa | 
Ogłoszenia prywatne. 


RADA ZAWIADOWCZA 

„Karpalit” S. A. dla fabrykacji kart do gry, wy- 
robów papierowych i przemysłu litograiicznega 

wę Lwowie 

zaprasza niniejszem Akcjonariuszy Spółki na 

XI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie, które odbę- 
dzie się dnia 6 czerwca 1928 r. o godzinie 12-tei 
w południe w sali posiedzeń Polskiego Banku 
Przemysłowego S. A. we Lwowie przy ul. Trze- 

ciego Maia 9. 

Porządek obrad: 

1) Sprawozdamie Zarządu za rok 1927, prze- 
dłożenie zamknięć rachunkowych i bilansu za rok 
1927 i propozycja co do. rozdziału zysku. Spra- 
wozdamie rewizorów oraz uchwała co do zatwier- 


dzenia zamknięć rachunkowych i bilansu, udzie- 
lenic absolutorjum Zarządowi. 
2) Wybór uzupełniający dwóch członków 


Rady Zawiadowczej. 

3) Wybór 2-ch rewizorów na rok 1928, oraz 
uchwała co do wynagrodzenia rewizorów za u- 
biegły rok. 

4) Wnioski członków. 

Akcjonarjusze, chcący wziąć udział we Wal- 
mem Zgromadzeniu, zechcą najpóźniej do dnia 29 
maja b. r. włącznie, złożyć swoje akcje w Ka- 
sie Polskiego Barku Przemysłowego S. A. we 
Lwowie, gdzie otrzymają legitymację wstępu n2 
Walne Zgromadzenie. Legitymacje te opiewające 
na nazwisko, mogą służyć wyłąuznie osobom na 
nich wymienionym, lub też należycie legitymuja- 
cym się pełnomocnikom, 

Posiadanie 25 sztuk akcji starych uprawnia 
e. oddania jednego głosu na Walnem Zgromadze- 
4621 
Lwów, dnia 16 maja 1928. 


Cnoi na płuca 


Tysiące już wyleczonych. 

Zażądajcie natychmiast książki, omawia- 

jącej moją 
Nową sztukę odżywiania, 
która już 'wieju uratowała. Może być stoso- 
wiamą przy zwykłym trybie życia i przyczy- 
mia się do szybkiego zwalczania choroby, 
nocne poty i kaszel znikają, waga ciała zwię- 
ksza się i stopniowy proces wapnienia ulecza 
chorobę. 
IPowagi 
na polu wiedzy lekarskiej potwierdzają sku- 
teczność mojej metody i chętnie ją stosują, 
lm wcześniej rozpoczyna $ię stosowanie mo- 
jego sposobu odżywiania tem wyniki są. 
lepsze. 
Zupełnie darmo 
otrzymacie moją książkę w której zawarte sa 
wiadomości naukowe, ponieważ mój nakład- 
ca wysyła gratis tylko 
10.000 egzemplarzy 

przeto, napiszcie natychmiast abyście się stali 
również szczęśliwymi odbiorcami 

GEORG FUŁGNER -Berlin — Neukójln 

Ringbahnstrasse 24, Oddział 664. 
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